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sprzedaje:

w Poznaniu:
Prasy, Sieczkarnie, Kuchnie potowe, Odpadki skóry, Różne 

sztnaiy, Formy ao Chleba, Wagi, Węże gum owe, Opony.
w W arszaw ie:

Silnik benzynowy, tokarkę, Wiertarki, Butle do tlenu, Bolce, 
u l i  j a Ó ,  Dykty, Materyały i przyrzędy laboratoryjne, Różne czapki 

i papachy stare i nowe, Buty gum owe.
w Łodzi:

Bryczki, Powozy, Samochody.
W Grudziądzu:

Odpadki skór, butów i materyalów.
w Lublinie:

Lokamobiie, W o z y , Omnibusy, Furgony, 
Szmelc, Barak:, Butelki, Skrzynki.

w  Krakowie:

Podkowy, Nosze sanitarne, Piecyki polowe, 
a.ręgi ratownicze, Odpadki parciane 1 skó- 
irzane, Lubin, W apno mielone, Beczki, Mo­

tocykle, Samochody.
Szczegóły patrz:

1

„ D E M O B IL "  zeszył 32-gi.
Termin składania ofert 24-go maja 1922 r.

Skuteczne zabiegi
Londyn. (A W ) Biuro Reutera donosi z Genui,

- * Nchanzer w dalszym ciągu stara się załago- 
'& ■ obecne przesilenie. Wskutek rozmowy 
tkwincera z Cziczerinem potozciue cokolwiek 

polepszyło. Y\ou>ec nadmiaru propozyc/j i 
■■■-ontTj ruoc.zycyj- nie można sobie jeszcze wyo- 

w jaiki sposób rozwiązanie przesilenia 
:;ŝ 1ąe-i- Delegacya sowiecka zachowuje się obe­

cni i więcej pojednawczo, Można stwierdzić, że 
- po stronie delegacyi sow .eckiej, jak i po 

•jut v>am*tw zapraszających istnieje zamiar 
"( ■dop aszczen : do rozbicia tlę rokowań.

Genua. (PA i WBK. 1 rzez cały dz.eń dzistej- 
nic tylko deiegacya niemiecka, ale także de- 

pilący a v-icska z Schauccrem na czclc starała 
wyszukać możliwość przyspieszenia rozwią- 

*11.1 trudności, jakie nastręcza artykuł VII. 
•cha neer zoryenitowawszy się. że nie będzie nio- 
’A Belgii do przj jęcia now ej formuły,

w<; eaią uwag? na Rosyan i zdaje się, 
*  już na tiroidze, która prowadzi do roz*

i m  i b i l
Genua. (PAT). \y kolach francuskich sądzą, 

..e jeżeli Francja nie zadowoli się odpowbidzią 
rosyjską, wówczas maia enttnta i Polska przy­
łącza się do Francyi. JeżeFł.y castąp lo zerw«o
nie, to w każdym razię Polska i Rumunia zaan. 
ijaiowftjyliy s;ę bardziej, niż inne państwa ma­
lej enienty. Ze Strony francuskiej oświadczają

Trocki z syne* l.

delegacyi włoskiej.
wiązania. Rosy a nie sprecyzowali mniej więcej 
w ten sposób swoje stanowisko: Wobec tego, żo 
Francja i Belgia uczyniły zastrzeżenia przeciw 
artykułowi siódmemu, byłoby może najlep ej, 
aby artykuł VII. został na raz.e wydączony i 
wzięty później pod olbrady. Rosyanie oświadcza­
ją. że i oni poczynią zastrzeżenia, przeciwko te­
mu artykułowi, gdy będzie on przedmiottm pó­
źniejszych pertraktacyj. Zarówno po stronie 
aliantów, jak 1 po stronie rosyjskiej dawało się 
wczoraj zauważyć zmniejszenie n°pląci«.

Rycinę, powyższa przedstawia krwawego władcę
ltoiyi Trockiego wraz ze swym synom.

joduuiłcŻŁ, iż Francya wie, że grnrnc v*wych ma 
bronię takie w Poiuce 1 Rumunii i z togo stanu 
rzeczy wyciągnie odjiow.winie wmioaki.

Genua, (PAT). Bartho- odbył kODierency, r 
Bnatlonu, Skirmuntem i Beneszem, Ze względu 
na Stosunek małej ententy i Polski do Francyi, 
araiiaao, Skinnunt j Benesz zgodził sie na to, 
io zarwani* rokowań wywołało >y o wicie gro 
nlejsze następstwa dla Polski i Rumunii, mi dla 
;nnych państw. Wobec tego zwrócono uwagę 
Francyi, aby zajmowała się nie tylko swoją Sy. 
tuaeyą nad Renem.L firnie w rtffl. Istz wiM M in .

W kftUwa. (Tel. wl.j. Z Londj'nu telegrafują, 
że Chamberlain oświadczj'1 w Izbie Gn..n, że do­
niesienie „T"Jines‘a“ jakoby Lloj-d Gcorge groził 
Barthou zerwaniem porozumienia ang.tlsko- 
francuskiego Jest fałszywe. Należy :aiiuiczyć. 
że ta wiadomość spotyka się w pia.si ■ poi kie; 
z najlepezein przyjęciem. PcnPm o to „Peti: Pa- 
risien“ podaje, ze należy liczyć się z możliwC- 
śo*ę rozłamu między Francy' | 'A* lią. Rozłam 
ten wydaje się być Wcurikr "cnym. chyba. iehy 
za«z,ło coś nieprzewidzianego.

Anglia odrzuca proppzvcy$ pęjska.
Genua. (AW). Z angielskiej s!rrr;i;> r. a juntki: 

ją, żc angielska ilelegaoya odrzuc-ia ;:iopożyr.yę 
pośredniczącą Skrmunta wzfiędc,n wysłani
m iędzynarodowej kom is nsowe; ' o  Rosy

pcwik króla auak łskisn.” wUl fifl

Wiedeń. (r .Y T ) ,Ncv.c Freie Pro?1 o*' io-a ;.si 
PftrjBfi: Słychać, że Radu Tr.InJsirów u «  dziś 
chwalić, aby M ili sram d csnb śc»o is.svv.it.Vi kr>’ 
angielskiego na terytoryum uat.^us- .ieiu.



Str. 2 ..GOMIEC KRAKOWSKI" j w w  i »

WWMfłWB, (PAT, 
Uvu wjIUiU odiflluio

Na wo'-(.rajftZf tn posicdw- 
w pi&wartkn cjsyu.nl u (lo 

kotnisyi ustawy o zniraWniu przepisów praw­
nych ogriwiKiZujących równo upra.wuiO!nr& żydów 
w  1\ zaburza nw.y j«k Un ora.’ w przed Uiiocio uri-- 
gniknmnla sU>-miiUów celnych. NtUięjunie zała- 
twiorao jr  arpt-ifi.cyę klubu t \  S. L. W jpraulO 
pogwałcenia komsivtuc>i i nadużyć wiadzy 
proez policyę pize* are? dawanie jednego rolni­
ka za oc^anLiwŁcy ę oddziału P. &. L. P>j o d «  la­
ndu sprawy do komisy i przystąpiono do dysku- 
syl nóo projekt/in ordynncyi wyborczej.

Pooeł H«r»»a (N. Ch. P. R.) domaga się przy - 
mania wskaże] FczLy mandatów m*aatem i oat 
za poprawką, która.by crfbklo, że urzędnik wy­
brany pasłam otrzyma urlop, ale bezpłatny. Co 
do kalendarza wyborów to u waza termin 49- 
idlaiowy za krótki. Mówca oświadjR.zA, że stron - 
nctwo jv?giu pragrrio aby sejm dotrryi ial swej 
ropowic tzi, aby wybory ut»&iy odbyć idą w piu,. 
dziertrkn.

Poe©1 r»cl •m jen aa pewięluraonlem te] liczby 
#• Me, a*<y wwayalkt* w*«#t/wy ludności były otL- 
pom-edn u rojo-i Mrtn>w< <* 1 uwam. że onlyna. 
cya stara się ».JUiozn.i ratować istniejące ocec 
nie wielkie stiómt ctw&.

Poseł Btaplnaki ośw iadero, de wiprawdzte pro­
jekt nie sudowainia jeyo stronnictwa Jednak w 
■ — u ri i — - -— ■——* m

in-sMjt* I o , u. kr> ajry-eulcjwa r;o przopi ówu .i ze ń i a 
nowych wyborom stronnic U", o mówcy nic ujdzie 
stawiało pmzesiaRód w uchwalaniu ustawy.

Poseł Gracntauitt zarzuca projektowi ordyna- 
cyi v yborczej, że jest on skierowany przćciwko 
hi-a-stoni, robotnikom i mniejszościom nar ulo­
wym, a Zwłaszcza, pr -Crlw żydom

Poeci Patichko w imieniu /.jeilnoczesiia Oi*y 
meckiegU oówtedc «  że nie może się zgodzić 
na projekt ustawy i stawia w imieniu swego 
klubu wniosek o odesłanie projektu ustawy do 
Lóm-kyit

Po wyjo-ćmieniach referatu posła Gtzą dziel.
sk‘«p* tuarsedłek poddaje pod głosowanie wnio- 
aek posła Dat mb k- .. IV niosek ten został odrzu­
cony, poCBett ltba pizechedzl no r Az pra w szcze- 
gśtuwych. *

Po przemówieniach posłów HiiriglaML, Liener- 
manna, Begrińłkiego, Hnzasza. Smoły i Gizę- 
dżielskli-go dałizy cl*g obrad odroc-aono. Ode. 
słano do komisy i nowelę c podatku od ąpiryiu- 
SU przedni nwiouą przez rninisteryum skarbu, 
•mw pa «jekt ustawy o ratyfikacji mnowy s 
Froncyą. paloca-jąc komisyi spraw zagrai licz­
nych, aby w tej ostatniej sprawie u ygo to .^a  
fprawo danio do jutra. Naetfpnfe posiedzenie 
dstsiaj o godz-mc 6 popołudniu.

km i Mi i  Itó il M M
W>atsaav7fi.. PA*T; fÓMi) polski w Paryżu, p- 

Zamojski przesłał uku/.yi święta narodowego 
Trzeciego Maja do Iłaczclnika Państwa za P>- 
średniicuwem M. S. Z. uastęp-ulęcy tełcgriwii:

Francuzi i  Polacy zg-nmedzeni w dniu 3 
maja we w Ieik.ej sali amfittatialnej 'v Sorbo- 
nio na zaproszenie tnwnrzj-stwa Fiance-Połot^nie 
i  ziecinoczenie wielkich towarzystw pod pnewn- 
.aSiictwefn p. Rei bela, min:atra obszarów wczep­
ionych, ropre:enlu1ęcego rziul fraucuskl w obe­
cności przOOTtcwlciela prezydenta R?e-.zypo8ptv 
litej i  posła polskiego w Paryżu zae^lajij Panu 
Mai«fcaJ(korcvi Piłsudskiemu, N^czeirdkowd Pań­
stwa Polskiego ja.knajgoręi -re życzenia, jakie 
żywię djń pom>-dności 1 wi-.dk?-śct PcPki ścióle 
,zv ięzanoj z wielkością i pomyślnością Francyi- 
Pcopitfatio: Noulens, psezydwit towarzystwa 
France-Polognc. (— ).

(AW). ^Gazeta PorannaM dowiaduje 
u  tródnł komjeuniuiych, te skeya ^zędu 

pEsedw drotyiAU przybiera ooraa bardziej re­
alne kszuiiiy. Nadrwyczojnym komiMuzeoi do 
walki x diodyruą < t t i ł  minister skarbu lulcMl- 
■ki. a diiduu u  u k u  teł doradczy x 5 osób. 
iPnzewodiDuozipyuł Wju komitetu ohrai>o wice* 
puczyóew.ta dra Ł-oh.-iich(\ra, pod którego prze- 
iwodbnictiwam ubi adowauo przez cały ubiegły ty- 

w guMucbu Ddanioteratwa «k- bu w War. 
Bcawte. wynukiuu których ubrani jt « t  utc.eg za- 
r.^dz^ń dotyur^cycb dU' x\?.ay i JrJ uwalczania. 
Uchwudóuo wprowadzania bezwzględnego taka. 
n  wy«B u (zodkew ty n  noecl, jak zboia, mle­
ku, k«u clii. W . bydła t nierogacizny, % tam. £e 
iwsccdki© po tuen  i  nuja wydano certy( ^katy 
e y e e w a . aę niewadan, o ile nie będę doaatko- 
wo zAn.paLrzon« w pmipda 1 ptec/jęlkę na Iz  w y- 
CBt . d . komisarza. W skutek zaniknięcia gra­
nicy dCLa wywo»u powyżsrych artykułów zauwa­
żyć ećę już deje n»  targach tpadak ban jaj o kil­
kanaście marek. I>a&sz« anzędczonia w toku.

Podwyżka ceny węgla.
Wfeanawu. (Ted. wł.). Z pjwouu podwyżki 

piai góruikom. wlaśo>c.dle ko^adń węgla pamta. 
noaiłl potin cenę węgla o SB proc.

w o m

Wobec tego min. Darowaki zwrócił irlę do min. 
akftrl«x. jako komisarza nadzwyiazajneigo* do wal­
ki z drożyznę o prsseeiwKl ialani6 podwyżce cen. 
W  lej sprawie ma się odbyć koniereneya.

Mm  łE
Warszawa. fTel. wl.). Minister skarbu wydai 

nczpoizędzeinia w sprawie zmiany zakroru d-fla- 
jaduosci Izby skarbowej w Kra sowie. \V myśl 
tego rózporaądzeictta zostanę w\odrvbnloi o nie­
które ej-rawy z zakrcfni działania Izby skarbo­
wej we Ijwowio i prz?kazano Dbie skarbowej 
w Krakowie aprawy duttyczęre «u<chiwów kata- 
•treloycb i udziału dla rckonstruikcyi aparatów 
JuMavłraJn.ych oratz spraw o«r.'>uogo urzędu 
miernictwa.

Kredyty drotyźniane dli miast.
W am tw o . .Tel. wił.) Konilearz nadawyczajny 

do walki z drożyznę, jiostanowi! udziel*ć kredy- 
łów wżfkteyir miastom, llczęc m  ponad 100 ty. 
sięcy niioS/ktUicćw oraz wiciklm kociperatywom 
pofiiada^ecym wia.sne piekarnie, jakotoż sklepy. 
Otrzymaj ę je jednak te tytko Łg j  per a ty wy, ktć- . 
n  poddadzą się kontroli podwójnej, a r© mini- ! 
sterstwa akaibu i rad miejsklcłu

Dii [tpiciK luiie “iii?! libid loisliei
Lwów. (AW). Kćrejpondent „Gazety Codzian- 

noj“ donojsa z nadgranicy wschodniej, że z całej 
Ukrainy napływaję w dalszym dęgu w ladomo- 
ści o licznych bezwzględnych rc.presj ach, któ­
rych dopm iczaję się bolszewicy w ostatnich 
Czasach na ludności polskiej W  Kamieńcu Po- 
dohakim, CnarKowie, Kljoovie i Odeśle władze 
bolszewickie dokonały ca.) cg o meregu areiiZuO- 
wan wsa-(>d intehgancyi polskiej. Aresziawa- 
nycłi wywieziono w niewiadomym kierunku. 
Rówrroż na porządku dziennym Jtet zamykanie 
azkół polskich.

Polskłi-wńisKt traktat handlowy.
Genua. (PAT). Rokowania polsko-włoskie w 

sprawie zawarcia traktatu handlowego dobiega- 
ją końca. Podstawą roko-svaó był projekt poiski 
i kontrprojekt wioski, które zasiały u ęod.nione 
w sposób pcnyśiny dla interesów obu państw. 
Wczoraj miało już nastąpić podpisanie traktatu.. 
■ B S a H s a s s a a B a s ^ s a s a a B S B !  .... _  .. 1 j f , I A

«jj) .i iićridycki na i p : '
Tarnobi^^g. (T^l. wł.). Onogdaj w nocy nie- 

znani sprawcy wtargnęli do lokalu kasy poos­
iowej w Tarnobrzcgm. Bandyci, po.arna- szy 
luzity w oknie, wybili szyby i ofenam dostali aię 
do pokoju, w któn-m stała kas^. Jako zawodo­
wcy mieli przy sobie duży za&ób narzędzi ślu­
sarskich. W  bocznej ścianie kasy pm^ebili dziu­
rę i dobierali alę jtuk do schowlca. ydzie znajdo­
wało się 750 tysięcy maa êa, gdy ptutrolujący 
prawic- obok lokaJu fK.aiorunek Auważy -vśzy 
jakieś pod oj.lizano. szmery w i cii odzą.ce /. ze­
wnętrz narobił hałasu. Spiszami bandyci sdo- 
hili zbied pozostawi:'ląc r.a .cicjscu narzącL-.ia. 
5 metrykę tirodzbnia. wy-sta-w: są na nazwisko 
ślusarau. Pawła Kościcwa. Sledizlmo w toku

M  dar rnimm bis litizclama Pnisiwi
Wilno. (A\V) W myśl uchwały seguiu wUeń- 

Ok cg© i na wniaook powiatowej komisy i zioiii- 
te irj. komitet wojaaowoao funduszu ziemskiego 
Pwianowił wydzielić da rzec Naczelnika Pań- 
•twa ośrodek przeznaczonego n* peroelacyę ma­
jątku Świątniki gminy laniwarow«k!ąJ po wia­
ta Iroeki t # Wciągnięcie parcelt Świątniki ao 
kaiąg Lipo-ocznych nastąpić ma zgodnie  ̂ de­
kretem o reformie ogum ej w ciąg ĵi trzech mle- 
ai«ey.

LI
Wilno. (AW). W rnyil uchwaiy T. K R. ł  dnia 

2 marca r. b. oraz jK)*>iano\» lenia katnitet ■ woj- 
skov..go funduszu ziemskiego, kslądr biskup 
Władysław Bnndurskl, b kapelitn wojskowy L i­
twy Środkowej, otrzymać W i  majątek Graniy- 
arki w pov .ecie oe-.auiaiiskim.

Oblężenie Czorta w puszczy białowieskiej.
Waremma, (Tel. wl.) Policya urządziła pościg 

za bandą a tamo na Czorta. Obława da-kon^na na 
y.leiką oktlę, z udziałem wojska doptowaiz-ia
flo

P0TTC7KI W  PUSZCZ ? EIUŁOWIESKIEJ.
Jodeo z  oddziałów policyjnych natknął się koło 
Dieiskn na obóz staniana Czorta.

poiicyanci 'ostali powitani gradein kul. W y­
wiązała s ą radokla bitw1*. Z otov jtron prażono 
bezustannym ogniem. Znaczna przewaga liczeb­
na ,U5ndy atameos Czort- boz\V^ala poli- 
cynh m  na osac^nifc obosu. Bandyci doskonale 
nzbrojcni, k lkakrotiile zryw a-l i «ię w rozciąg­

niętej tyrallarce do atakowania poiieyi. J dnak- 
żo po du ższej walca

MUSIELI S ię  COFNĄĆ,
Ustępując w głąb losu strzelali, pol4cyanc: ia i  
nie mogli kontynuować pościgu z powodu wy. 
oztriiauia amunieyu 1 Olicyonci Łatani poro
stawioną przez ucieikftjącą bandę

CAŁĄ KANCEŁARTę ATAM ANA CZORTA

oii-az kiiLka wozów żywności Frzajrzana na 
prędce zdobycz wykazała całv szereg niai*!«K. 
me 'utuych doknmoniów, dotyczących roli i 
działalności haoidy at&m&n*. Czorta w Polsce.

froces fedaKa w upcu.
Lwów. A W ). Gazety lwowskie donoszą, w 

s-prawie procesu Fedaka l jego towarzyszy o u- 
siłowaoy za.uiach Pa Naczelnika Państwa, że 
proces ten zostanie przeprowadzony oddzielnie 
od sprawy innych wspótwmnych zbrodni zdra­
dy stanu. Rozipra.ua odbędzie się nie jak poda­
wano w czerw cu, lecz prawdopodobnie vv lipcu, 
b powodu olbrzymiego mateirya.iii akt,u e«kar- 
żemia.

Liroir, (Tel. wł.). W Laszkach, powiat Rawa - czerń pokąsawszy szereg osób uciekło do lasu i 
Ruska, należący do frnmtejszego właściciela dóbr a: tik ho tam be śladu ^oiyęhczas przewiezione
©kazałv kot nocnal napadu wściokliray ! . c . do sr-Hala dc Lwowa nn leczeni* S oeób. 11«
dopodoteie w<riiut-ok uk* enm pśli. Cłiore twio- cińó!) ria-dlo prócz tego ofinrą. .iosocze uic Ł w i ł ć
rzę WTaćUo do wsi i zac-zęlo cb io p s l: ip r --  ,»uo . 
dworzarh rzucać nią na -.udzl i zwierzę-u. &■>. i
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AN G IELSK I PROJEKT W A L U T Y  B IIPD 2YN AR0D 0W E J. —  KO RZYŚCI I  ZŁE STRO­
MY TEGOŻ. — INTERES A N G L II. — N IEBEZPIEC ZEŃ STW O , JA K IE  NAM  GROZI-

W kom isy! finansowej genueńskiej wszy­
stkie mocarstwa zgodziły się na międzynaro 
uowe zjednoczenie banków em isyjnych i na 
oparcie walut na wartości złota.

P ierwszy krok do zaprowadzenia m iędzy­
narodowej waluty zdaje się że został doko­
nany; postęp to ogromny, gdyż ustanie han­
del walutami, ta czarna spekulacya, rujnu- 
ąca dziś narody.

Robotnicy znajdę, pracę, a m a być tych 
bezrobotnych, według obliczeń Rathena.ua, 
w Europie 10 milionów, ustanie wykupywa­
nie objektów wartościowych w  państwach 
■> słabej walucie, na korzyść państw o walu­
cie wysokowartościowej. P rzerw ie się droga 
do ekonomicznej n iew oli jednych na ko- 
"zyść narodów w ierzycieli, każdy naród bę­
dzie się ekonomicznie wyzwalać z pod nie­
pożądanej opieki drugiego, początek do od­
budowy gospodarczej świata byłby przeto 
zrobiony.

Propozycya ta wyszła z Anglii, przy rów- 
tłoczesnem zastrzeżeniu, aby nowę walutę 
oprzeć na zlocie, inne państwa zaś ternu się 
hie sprzeciwiały.

Dla wyjaśnienia należy nadmienić, że An­
glia posiada główną prodnkcye złota, jest 
więc w sprzedaży złota głównie zaintereso­

waną. Dla utrzymania ceny złota musi ale 
dla tej idei pozyskać Am erykę, gdzie obec­
nie nagrom adziła się połowa światowej zło­
tej waluty.

Chwilowy interes Am eryki byłby w  przy­
łączeniu się do tej myśli, na czasy przyszłe 
byłoby to jodnakowoż1 niekorzystne, gdyż 
musiałaby Am eryka zakupywać złoto dla 
swego banku emisyjnego w  Anglii.

Produkcya złota stale wzrasta, oparcie 
więc międzynarodowej walmy na zlocie bę­
dzie dla świata niekorzystne, a tylko świet­
nym interesem dla Anglii.

Państwa obciążą, się podatkami, danina^- 
mi, nowymi długami, aby nabyć potrzebny 
im  podkład złota, który złożą bezużytecznie 
w  piwnicach banku emisyjnego.

W  tem leży wielkie niebezpieczeństwo dla 
wszystkich państw, które po wojnie znisz­
czone, muszą pracować nad swoją gospodar 
cza odbudową, a w tem i dla nas.

Międzynarodowa waluta powinna być o- 
partą aa kredycie państw, a wówczas bę­
dzie ta waluta prawdziwem  dobrodziej­
stwem całej ludzkości i ta myśl powinna w  
Genui wybić się na czoło postanowień.

Inż. Klaudyusz Angezman.

mu je następujące działy: Rozpow^zeehr;? nie
■Wiadomości ustawowych postanowioń o prze. 
kops rwie pufcl'cznych 1 prywatnych urzędni­
ków; propagowanie aktualnych ui\j>któw 
zwalczania plagi przekupstw a; oddziaływanie 
na ciała ustwodawcze i na władz-. ; o myśli ce­
lów Ligi. gromadzenie i publikowanie wszyst­
kich odnośnych srdowych wyroków; udziela nie 

! inlonnacyj o intenpretacyi istniejących ustawo- 
| wych postanowień; bezpłatne u/.yczrciie porno- 
j cy prawnej i powodowanie sądowej interwencji 
! w nadarzają c y ch się od-jiowiednich wynaikach. 
; Wresccie przewiduje statut współdziałanie to- 
1 warzystwa z organi/acyami urzędników kti o- 
bronie tychże przeciw przokm--‘.y. u I woboc 'ie- 
uzasadnionym podejrzewani om.

W szerokich sferach ludności Austryi spoty­
ka się Liga z żywem zainteresowaniem. Wiok- 
«-aa ilość izb handlowych i przemysłowych, róż­
ne zwiąaki .przemysłowe, liczne wielkie firmy 
i znaczna ilość publicznych i prywatnych urzęd­
ników zgłosiła już u rtilożycieU Ligi swoje 
członkostwo.

Dzieje się to w Austryi. w Niemczech i Anglii 
— czyżby ule byl też już czas najwyższy utwo­
rzenia podobnej Ligi 1 u nas?...

Ł1GA PRZECiW KORUPCYI ISTNIEJE W  AUSTRYI, NIEMCZECH I ANGLII, — CZAS NAJ­
W Y Ż S Z Y  U T W O R Z Y Ć  P O D O B N Ą  L I G J l  I  U  N A S .

lx) L%*t prneoi-w koruipcyl zostanie załoóona | zneyą an g ie lską .
W najbliższych dniach w Austryi.

Statuty mającej się założyć Ligi przedłożono 
już do aprobaty ministerstwa spraw wewnętrz­
nych we Wiedniu. Qrgan.iza.cya tego towarzy­
stwa jest podobna do arganiiacyi „Ligi przeciw 
^*npcyl“ w Niemczech, daiałająccj tam z bar- 

pomyślnymi wynikami. Towarzystwo nie­
mieckie poparte wapółpraicownictwcm przeszło 
1&0 związków izb handlowych, jakoteż pomocą 
^ioiu tysięcy członków ze wszystkich sfer spo- 
f&caehatwa, poparte szczególną opieką władz 
sprawiedliwości, opieką prasy codziennej i fa­
chowej, rozwinęło się w życiu gospodarczym 
Niemiec do silnie ugruntowanej instytocyl z po- 
'•zechnie uznawanym autorytetem.

Ta niemiecka orgaaiizacya bojowa przeciw 
^orupcyi pozostaje w ścisłym kontakcie z po- 
dobnem już od wielu lat istniejąoem w Anglii

Wedle przedłożonego do aprobaty statutu, za­
kres działania austryackiego towarzystwa obej-

Monarchiści rosyjscy w  Gdańsku-
Swego czasu podawała prasa warszawska wia« 

domość, jakoby część wydalonych z Polski monar. 
cliistów rosyjskich wyjechała do Niemiec i Łamie* 
szkiw&la obecnie głównie w  Berlinie. Z autentycz* 
nego t ród la dowiadujem y się, że wszyscy wydalena 
z Polski monarchiści, między innymi generał Ma, 
krow, generał Nowikow. pułkownik Ilorschelmann. 
hrabia Paazenkow, przebywają wszyscy w Gdań­
sku. Powynajmowali sobie oni k ilka mieszkań t 
zamieszkują z powodu braku środków nrzewainl* 
razem. Władzo w. m. Gdańska nie czynią monar* 
chistom rosyjskim najmniejszej trudności i zerwa, 
łają Im na dalszy pobyt po ustaleniu, że sprawami 
poUtycznemi przestali się zupełnie zajmować.

sin raraii Zyiy de la t
ZYTA  JEDZIE DO H ISZPANII. -  RODZINA EX-CESARZA BEZ PIENIĘDZY. -  PRE- 

TENSYE AUSTRYI I KONFISKATA MAJĄTKÓW KAROLA. _  O AFANAŻE-

(s.) Do pewnej osobistości we W iedniu, w 
stałym pozostającej kontakcie z rodziną 
zm arłego ex-cosarza Karola, nadszedł na­
stępujący, przez hrabinę Kerssenbrock pod­
pisany telegram : „Testament jeszcze nla o- 
tworzony, przesiedlenie do Hiszpanii posta­
nowione".

- Z tego telegramu wynika, że ez-cesarzowa
-hwarzystwom, z siedzibą w Londynie; również i Zyta propozycyę króla Alfonsa, aby swoją 
^tiKtryacka Liga wejdzie w stosunki z organi- | siedzibę przeniosła ilo Hiszpanii, rzeczywi­

ście przyjęła. Miejscowość, w  której cx-cesa- 
rzowa ze swoją rodziną swój przyszły stały 
pobyt wybierze, nie jest jeszcze ustalona.

Materyalne stosunki rodziny zmarłego ex- 
cesarza oznaczają wtajemniczeni jako bar­
dzo przykre, mimo, że jeden członek byłego 
domu cesarskiego użyczył pomocy w  kujo­
cie 100.000 franków szwajcarskich, ponie­
waż sumę tę pochłonęły koszta pogrzebu, 
lekarskiej pomocy i t. p. W ydatną pomocą
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

llarya z DzladtuzycLich Komorowska.

Przez krótką chwilkę, kiedy Wilhelma wywo- 
■̂ ho do któregoś z jego podwładnych, ©o się doń 
k> ro/ikazy jakieś zgłosił, zostałam samą z Jan- 
’tą. Znów się we mnie wpatrywała i to wzro- 
utm takim, co dociera do głębi duszy, rzekła: 

Kochaj go burdzo, malutka Amy. Miłość 
- 'ogo serca, jak jego, to, wierz mi, skarb, któ- 

wartości całkowitej znać joszcze nie mo- 
boś na to za ndoda... a w twoim wieku, 

lubi być ptrzodewszystikiem uwielbiana... 
Jós?.'ą może ma ona słuszność... ty zaś tak bor 

'-00 I.- iną jesteś... Przypomina mi się, nie wiem 
•->, na widok twój, różowy lotus... a także 

1: japońska tancerka, co miała w swych ży- 
' ł< angielskiej trochę krwi i na którą wołano 
■■i-iiicin. znacząaeru tyle, co „uśmiech wio- 

... Niezwykle dużo posiadasz wdzięku, ma- 
. 'ko, Amy, wdzięku który starczy za woz/st- 
( . i co jest wszystkiem sam w sobiel 
O owiedziaiam z nieśmiałością:
— C: ©szyłabym się bardzo z tego, gdybym by- 

~ tak ładną, jak pani mówi... ale ogromnie by 
1-- byt o pr-ysro, gdybym była li tylko ładną... 
Janka roześmiała się.

Nie mówię przecież, że tylko tam jesteś,

Amy... Ale słuchaj mej rady 1 nie gardi darem
wróżki...

I dodała bardzo słodko ujmując mnie za rę­
ce:

— Ufam, że saę naucnysz mnie kochać.
— Wilhelm nauczył mmi© już tego.
Powiedziałam Wilhelmowi, że eię zupełnie

nie dziwię, że się on Janką tak zachwyca.
— Nie wątpię, że przywiązanie moje wzglę­

dem Janiki wyda ci się niezadługo bardziej jesz- 
ozie uzasadnione, niżeli mój zachwyt.

Zastanowił się przez chwilę w milczeniu, a ja 
dodałam:

Panna Albin o wiele jest młodszą, niż przy 
puszczałam... A jaka ona iadna i inteligentna!... 
Dziwię się, że...

Zaw ahałam się zanim dopowiedziałam zaczę­
to zdanie.

— ...się z nią nie ożeniłeś, Wilhelmie.
Uśmiechnął się ze zdziwieniem:
— Ależ ona przecie stara,e odemrue... a by­

liśmy niemal wychowani razem... zresztą.,, sani 
nie wiem czemu, ale myśl ta nigdy żadnemu z 
nas nie przyszła do głowy... Janka jest dla 
unie... przyjacielem.,, nie uważam jej wcala za 

kobietę...
— A ja Wilhelmie, w  takim razie; cnemże je­

stem dla ciebie właściwie? czy także przyjacie­
lem, tak jak Janka?

Słowa te rzuci.am nierozważnie i peżalów*.- 
lam ich natychmiastowo, Wilhelm zaś odpowie­
dział:

— Ty, ty josieś mażą moją księżniczką...

21 lutego.
Dziś ramo nadszedł list od pani Mauriceau. 

w  którym nas zaprasza na przyszły czwartek 
na obiad „bez ceremonii", a to z państwem de 
Mauve i jesz©/© z pairu osefcami. Pragną one 
widzieć u siefai© razom,, obie młode pary ostat­
ni eg » sezonu."

Co za pomysł!... Uczułam, że się niemożliwie 
rumienię, podając Wilhelmowi list, bez żadnych 
zrazu ze swojej strony objaśnień, ale za chwilę 
zawołałam gwałtownie:

— Nie, nie, nie, za nic... Odpowiem, że nigdzie 
z powodu żałoby nic bywam... odpowiem cokol. 
wiek.,, i za żadną nie pójdę cenę...

Przeczytawszy listt z ca ym spokojom, Wil- 
dedm oddał mi go z powrotem.

— Niepodobna ci się wymawnć żałobą., bo 
chódzi o obiad bez ceremonii... Byłaś pr. ociez 
na takim u państwa Patan. więc możesz być i 
u państwa Mauriceau...

—  Wcale nie!... Zresztą i lepszą jeszcze zna­
lazłam wymówkę... przecież wyjeżdżasz dziś 
wieczór do Anglii... więc napiszę, że cię ns 
dzień oznaczony nie będzia lulaj. *

— Ale kiedy mam właśnie zamiar stanąć ? 
powrotem we czwartek po południu i nic mi nie 
nrzesekad/a być tegoż wieczora na pmszonym 
obiedzte... zresztą jeżeli wspomnisz \ odpowie­
dzi o chwilowej mojej nieobecności, to państwo 
Mauriceau gotowi zmienić datę zaproszenia.

— Ach. to mi zupełnie obojętne-!... Znajdę in­
ny jakiś pretekst... bowiem to . pr.ode- 
wszysLk.em, że za n c nie będę n i\m nie^rtzę- 
s-nym obiedzie... za nic na kwiecie... n; ■ byłabym 
4V stanie zmusić się do teso... ;C. <L n.).
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dla rodz iny  zin a rł^tro może być tylko, w ed l« r  
zdana wiedeńskich, dobrze o stosunkach ro­
dziny ' es-cesuirskicj po in form owanych  sfer, 
zwo ln ien ie  choćby ty lko czyści dochodów z 
pryw atnego  nt tjf.uk u -cesarza. ciągle jesz­
cze trzyimuiułfo pod zamku.'ęciem.

A le  zarządy furulnszćw inwalidów w ojen­
nych. które prywatne m ajątki ex-c«sarza 
skonfiskowały, Jako pokryclo swoich prsten 
eyi, odm awiają swe,to zezwolenia. Z tych 
pretonsyi są szczególnie dwie. które pochło­
nęłyby cały majątek, a m ianowicie zwrot 
wyw iezionych 1 listopada 1313 do Szwujcu- 
ry i k lejnotów i zwrot kwot, wypłaconych 
pewnym członkom byłego domu cesarskie­
go tytułem pożyczki, przyrzcm roszczenia te 
obejmują nawet te pożyczki, które udzielo­
ne były jeszcze na panowania cesarza Fran­
ciszka Józefa.

AdminLstracya m ajątków  habsbursko- 
Jkrtaryńaklch za przeczą legalności tych pre- 
teitsyi, naprowadzając fakt, i* ustawa o kon 
fiakacie weszła w  życie dopiero w  kwietniu

1920 r. i że postanowienia le j odnoszą się 
ly lko  do majątków, znajdujących taę w  ob­
rębie Austryl, podczas gdy pożądany skarb 
klejnotów, który zresztą stanowił prywatną 
własność es-cesarra. Enąidował się iuż w li­
stopadzie 1919 r. w ^zwąjcaryi. Także powo­
ływanie się na traktat pokojowy jest niedo­
puszczalne, ponieważ traktat ten prawo kon 
iiska ły przyznaje ty lko n w s ta ly m  pań- 
swom sukcesyjnym, z w yjątk iem  Aufitryi I 
W ęgier. W zm iankowana artminlstracya ma­
jątków opiera się przytem też na orzeczeniu 
austryackiei prokuratoryi skarbu, która we 
dle swego oświadczenia konfiskatę majątku 
również określiła jako nielegalną.

Uregulowanie kwestvl apanaży napotyka 
na w ielk ie trudności, głównie z powodu sta. 
nowiska państw sukcesyjnych, a zwłaszcza 
Czechc-Słowacyl. Państwo tp zgodziłoby się 
może, jak sądzą, na jednorazową odprawę, 
musi jednak ie stanowczo odrzucić żądanie 
płacenia apanaży stale 1 przyjęcia tychże 
jako stalą pozyerę do sv budżetu.

maju.

Proces „Rewkomu" w Lublinie
KOMUNIŚCI LUBELSCY PRZED SĄDEM. — PflAW OM YŚLNY DZIERŻ A  WIEC.

DZE Z W ARSZAW Y.
PIENIĄ-

ł  b. m w łubeiafclm sądnie okręgowym ro,po- 
esęła aię sprawa „Rewkumu**. Oskarżeni w licz­
bie 34 oeób do winy «ię ule przyznają, zaprze- 
osując ka<uąłoryczuie. Łe do partyi komunisty cź- 
oej nie należą i tu pełnie me wiedzą dlaczego 
uoslali aresztowani. Na poparcie słów swoich 
oskarżeni praytaczają rozmaite dowody, np. o- 
■ksrżoua Iwanownka twierdzi, że do dnia swego 
aresztowania pracowała w M V  Pracy i Opieki 
Społeczne] w Warszawie, prowadząc tam czyn­
ność kontrolwki zg as -ających aię po zasiłki.

Oak. GoicUberianka, nauczycielka 1 MueluuT- 
ku kursów dentywi yeznych, dowodziła, te jeździ­
ła do Wa.rsfca.wy jodynie na kursu, nie zaś dla 
propagandy.

Oek. Dzorćawtoe podaje na dowód sw ej pra- 
ąnomyśAności w/gtędem pańatwa, Łe zakupił w 
swoim czasie pożyczkę państwową. Ze złoto, 
nych dowodów dowiedziano się, te potyczkę 
odrodzenia kopił Daierinw lec nż z «  2flć\mnrekl 

W  tym duchu mniej więcoj tłomaozyłł się 1

inni osk&rteaL 
Do ro/iprawy powołano 57 kwladlków. 
b ad an y  komisarz Sitarz zeznaje, że w ied ząc  

o istnieniu partyi koniuni«tvcznej w Lublinie 
p row ad z ił śc ie le  wywiady l ślediżftwa, d ow ied z ia ł 
się, że oskarżeni Duś, Dzierżawiec. Olszowski i 
Wójcik brali czynny udział w p a r tv i komuni­
stycznej. Wywiady świadka uatalily, ie  oprócz 
Lublina istniały t. nw. koła w Chełmie. Kraśni­
ku i Żółkiewce, przyczern lunkcyouajyuszs **h 
byli płatni z pieniędzy nadsyianyeh z W arna-

Co do oełknrtoTicgo Feldmana, świadek zewta- 
Je, że prxy aresztowaniu znaleziono czcionki 
drukarwkie, oraz, Łe oskarżony po zaaresztowa­
niu oświadczył, to wyda po!,-ł-* celę komunę 
lubelską. Jeżeli zostanie wypuszczony na wol­
ność.

Roaprawa oMiewma na czas dłyżsry w-ybu du­
ła wielkie żaiintcrcaowanie tak w Lublinie, jak 
i w całwni państwie.

Plaga bandytyzmu w b. Kongresówce
CZTERY NAPADY BANDYCKIE

Na majątek tftuozysika (pow. Luków) Jana ; 
KoraylKkugo napadło ą-«du uzbrój nych w ro 
wulwury. karabiny i bomby bandytów, którzy
staruryzowawazy domowników zrabowali w 
gotówce 200 tysięcy mk., 12 rb. srebrem, rewol­
wer syetełjwi ,-Nagaiu“ francuski, 2 zegarki zło­
te z monogramami J. E. i wiele biiuitcryi oraz 
garderoby na Łipczną sumę 6 milionów marek. 
Bandyci podozas napadu mieli usta pizewląza- 
as chustką dla aWpoznnala Ich.

Do folwarku Goażeunby (paw. Kutno), należa. 
OOgo <Io Leona MlclnUsk i ego. wkroczyło t-du 
uzbrojonych w t«w o i»e ry  bandytów 1 powięzrll 
wSuysUdcb domown łów. poczein io .̂poozęii 
plędroanle. Plędrowaiue trwało 3 i pół godzi- j 
Oy. Naładowali onj worki najrewmajtaą garde­
robą. poczcui polecili zaprze dz konie i kazali 
ęłę odwieść do wsi liieitc, zakazawszy meldować 
o napadzie jołicyi. Odjacha/weny do Bielic kaza­
li furmanom odjechać z powrotem, a sarni ze-

— WIELOMILIONOWE SZKODY.
szli l jfidegli. Zawiadomiona o napadzie polieya 
udała się za bandytami w pościg, dotąd jednak 
rezultatu *  pościgu niema.

O tej samej porze również we wsi Gademby 
inna banda, składająca się * 6 bandytów, napa­
dła na dom Jana Michalskiego i również powłą. 
za wazy domowników zrabowało garderuby | l»i- 
in tciyl na sumę S milionów marek i również 
zbiegła. Obie bandy działały prawdopodobnie 
w porozumieniu’.
. Na dom Jana jakóMaka we wsi Józclów (pow. 
Ra'-' a) naipndlo 2 uzbrojonych w rewolwery ban. 
dytów i izrobonali przeszło 200 tysięcy marek 
i zb ieg li w niewiadomym kierunku. W sk u tek  
wyżej wyudcnioiniych napadów komendant o- 
kręgu p. Tomanowski delegował na rulcjsce 
napędów naczelnika urzędu śledczego p. Witkie­
wicza. który na miejscu prowadzi w tych spra­
wach dochodzenie.

Naresscle cudna m ajowa npc,
i Jo t.yiu miesiącach mrozu, wichru i słoty, zja­

w i l i  się ona czarodziejska, piękna, pachnąca. Na­
wet kś.ężyc patrzy dziś figlarnie i wesoło.

Wrucując późnym wieczorem z rojuycb błoń, ws. 
których sznurami ciągną wyeleganiowani młodzien 
cy i strojno w wiosenne kolorowe szaty niewiasty, 
upojony w iosna i uiąjem poszedłem przez W olską 
na Planty i usi-adiom na jednoj z nielicznych pu* 
stycb ławek, chcąc u-oclię odaichnąć 1 wypocząa

Lecz nie było mi to danem. kulo mnie poczęły 
przesuwać się czule pary, niepokojąc mię bez koń* 
ca.

—  Ach maj! naturalnie —  pomyślałem aobie 4 
mim owoh począłem nadsłuchiwać gorących. na» 
m iętnycb rozmów.

W .te j  oliw ili przesunęła się para: dziewczyna o 
twarzy koloru buraka, którą trzymał mocno żoD 
nier* z żółtą chorągiewką na kołnierzu. —  Ulan! 
Cl mają wszędzie szczęście —. zauważyłem i u t ły e  
dtzalem słowa:

.—  Panno Kasiu? Jakże to będzie?
  Re, cóz pan myśli, dlatego, że mi pan kupił

„szarce* na Skahe. to ja  już mam panu wierzyć. 
Ja jeszcze poczekam.

Pocóż to czekać.
—  Ee, niech pan nie zawraca ar łowy.
Przeszli a nadeszli za nim i: pod*asiutały oon 

Juan z uczonitonymi węzami, sinwiający sztywno 
a czupurnie swe retfmatyczne m ^ i i dziewczyna 
modnio ubrana, w  kapeluszu z piórem, która mór 
wćia.

—  Dobrze kotku, ale Jui je «l późno, gdzież te< 
raz zjemy kolacyę?

—  Kolacyę. wieczór jest taki m iły. wiosenny.
—  Tuk mój drogi, ale ja jostom głodna, a mant 

w ilczy apetyt, a przy tein buciki znam ciasne aą» 
dzę, że kolek kupi mi jutro wygodniejsze.

—  Zobaczymy, zobaczymy, pocóż mamy dzid mór 
wić o te ra ,  co będzie jutro.

Znów nadeszła Inna para. oboje WSfc»v
do s ieW , ór* dęKiamował satętnym. roziuarzonym 
głoeern:

I dziw ię sję tylko, że kwiaty 
Pod twemi stopami we rosną,
Ty zloiy mój ptaku skrzydlaty 
T y  maju, ty raju, ty wioauo..

To musi być chyba ktoś bardzo młody poroyfbM 
łem i zaraz usłyszałem:

_  Za rok zdaję maturę 1 oświadesę się o fieyałn iś 
o rękę pani.

WstaJew i  przyspieszy łem kroku, aby z bbaka
I zobaczyć tw a-» owego „beroja".

— Tacy do żeniaczki najpicrwat —  przeszło m i 
Itrzea głowę poznawszy, że był to siedtniłasrtoletol
syn wdowy od której odnajmo ' stera pokój. D złi 
popołudniu prz<vz drzwi doszedł md jego podniew 
siany głos:

Znów mi mama daje na podwieczorek to samo, 
ja nie znoszę cblebo i  marmoladą, wolę Się oim  

nići AljoL

Ułaskawienie groźnego bandyty.
EPILOG NAPADU NA  KASYEBA. CZY TOTRZEBNE UŁASKAWIENIE?  

WńRÓD LUDNOĆCI. v
WZBURZENIE

.k) Pisma codzlenaifc dotdoały nlodawno wia- 
donność o atrcsutOYcunm w Końąkiem niejaki?po 
Wladya^iwa CzapLńakJego ora® o samobójstNYle 
podczas pościgtł przez polierc popołnionom 
prie z  niejtukie-go Jana Żurawskiego (prawdziwe 
nazwnałŁO Jan Cichorski). Obydwaj wymienieni 
podejrzani byli o napad w celach rabunku dnia 
L5 manca r. b. pod waią Niektań na kaeyera za­
kładów Ostrowieckich, któremu tratowano 
wówczas keło m i ona murek- Aroeztowant za.
częli strzelać z rewolwerów 1 usiłowali tMatb. ?

Skazaniec wniósł prodbę o ułaskawienie, który 
została zaopiniowana priez sąd jako ula zasłu. 
gająca na awzględ&len^e.

Naczolnik Państwa bandytę ułaskawił, pakt 
ten wywołał wśród ludności komentarze. Oba­
wiają się, że ułaskawianie zniechęci może po- 
licyę do gorllóifgo pełnienia obowiązków. Utrty- 
muje ona bowiem, ze widocznie

ŻYCIE POLICYANTa  N IE W IELE  JEST 
CENIONE,

i ło w a  n a s l a  —  a s t i a  io w a .

'

lagieiikl losianaoi daioia nw naan.
(ł.j W edie wiadomości nadchodzących z Węgier, 

testament ęks^cesarza Karola, który nia ■tworzo­
ny dotąd tnujdnji się w Budaęe»ti« ma być mb 
sezony, wobec tego, że Karol sporządzi! n o w y  te« 

btament w 1* unchalu, przez co dawny węy.onila, 
traci swoją ważność. Nawy testament Karola bm  
stepie przesiany z Funciialu ka ra ta rjw i cęsarsklof 
rodziny radcy sekcyjnemu dr Scbagerowl, który! 
go o fic ja ln ie  otworzy.

■■ ■ ■- es ...............' ....u. a a

Wcikę, tę przyi acil życiom joden t  paRoyan- , skoro zabójcę jego się uiaskawla. 
tow finpciecki, zastrzelony przez Czaplińskiego. ; Dodać należy, źe zabity Źurawifek! byt jednym 

W  r etui tacie sprawa dostała a.ę do sądu do- [ z wybitnych daUttaozy PPS. Krg^ą więc wśród
rainego w Koiiskich, któiy skażaj Wład. C «u  iuauości pogłoeki, rA a sk a ^ n ie  dla sk^znft-
;dińakiego na j ca zdołały uzyskać w Belwederze, dzlnk: swym

KAR£ smlERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE. 1 wpływom, sfery socyalisłyczne.

(1.) W edle p o g ło se k , krążących w a m e r y k a r u  
skich środowiskach kinematograficznych k rO lo w a  
rumuńska Mary a ma zam iar udać się w najhhis
szej przyszłości do Stanów Zjednoczonych, aby 
tam pozować dó zdjęć film owych jednego z naj* 

większych przedsiębiorstw k ineinaiografW nyeb  
atnorykańskich. Do zrealizowania tego projektu 
nakłania królową rumuńską chęć jak nalszybszeg® 
ikonipletOvvi,n.a sumy 10 m ilionów dolarów, p n »*  
znaczonych na niesienie pomocy rumuńskim ottM* 
.'•oni wcifty.

—  o o c  —
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W  czwartym dniu r&zpraw(v przystąpio­

no (io postępowania dowodowego. Sala i ga­
lery a przepełniona były publicznością. W 
poczekalni dła świaśfków około 80 osób cee- 
"kało na kolei swego przesłuchania. Praewo- 
<luicz«"*> postanowił przesłuchać wpfzód 

tświadków na fakt z dnia 24 lutego. W  dniu 
,tyxn miał W odecki skłonić cala drużynę U on 

. jduktorów do t ia t y ch m T a stowego opuszczc- 
; *nia służby z  powodu strajku.

PRZESŁUCHANIA  KOLEJARZY.
Świadek Teofil Skotnicki, urzędnik kole­

jowy, zeznaje, że dnia 21 lutego Wodecki 
w raz z Grylowskim przyszli do biura tran- 
sitowego i skłonili paityę konduktorów, któ 
ra  miała usługiwać odjeżdżający wkrótce 

t pociąg, do strajku. Twierdzi, że dyrekcya 
spisała *  nim protokół o tem zajściu w  dniu 
zajścia-

jPrzcwodnczący konstatuje, że protokół 
nosi datę 1 marca.

Świadek: W  takim razie miało zajście 
miejsce w  dniu 1 marca.

Obrońcy wskazują na to, że 1 marca jn i 
było po strajku, gdyż kolejarze na zgroma­
dzeniu wieczorncm to uchwalili, zaś 24 lu- 
tago nie było żadnego strajku, tylko jakieś 
zgromadzenie w  sprawach kooperatywy.
Di. Woźniakowski: Czy strajk miał celo po­
lityczne?

Skotnicki: Wcale nie miał celów politycz­
nych, lecz tylko zawodowy i ekonomiczny, 
tak aprowizacya i mnożnik. Z tych celów 
mnożnik szczególniej mi się podobał (weso­
łość).

Świadek: Nie wynikła żadna szkoda, gdyż 
W miejsce konduktorów, którzy odeszli, — 
przyszli tnni chętni do pracy. Były bowiem  
dwa stronnictwa: P. Z. K. i Z. Z K_ z któ­
rych P- Z. K. była skłonna do pracy.

Dr. B M H : Czy Grylowski 1 Wodecki byli 
jrtedy w  służbie?

świadek: Nie byli w  służbie, gdyż dostali 
jwtedy o j dyrekcyi urlop, aby pracowali w 

n-Związku zawodowym jako przewodniczący 
i  oekretarz.

Dr. Heski: Akt oskarżenia nazywa Zw ią­
zek antypaństwowym związkiem, a więc do­
stali urlop do antypaństwowego związku i 
"do rewolucyi-

Dr. Heski prosi o stwierdzenie, że proku- 
ratorya wypadek ten skwulifikowała tylko 
lako występek z § 2 ces. rozp. z r. 1914 i że o 
ten występek, karany grzywną lub niskim 
aresztem, wdrożyła dochodzenia przeciwko 
Wodeckiemu nie o zdradę główną.

Przewodniczący: Konstatuję to.
Świadek Piotrowicz Marcin, magazynier 

kolejowy, potwierdził, iż Grylowski, a uic 
Wodecki namawiał konduktorów, aby ode- 
atL *e służby.

świadek Wojeleeh Jamiez potwierdza ze­
znania Piotrowicza, z tem, że Grylowski mó­
wił, aby soli na zgromadzenie, a  nie nu 
Strajk,

świadek ttawlik W ładysław, »pieywacz 
Wózków, potwierdza poprzednie zesmanóa, 
atoli wątpi, czy podana w akcie oskarżenia 
data 24 lutego jest prawdziwa W  lutym by 
io kilka zgromadzeń.

Świadek Jam DłowacU kolejarz, zeznaje 
o zajściu w  biurze transitowem.

Świadek Karol Kwiatkowski, kolejarz, ab- 
aługirwał telefony i potwierdza tylko, że Gry- 
l e w ki (nie Wodecki) chciał się telefonicz­
nie połączyć z Lepuckim. Przy tej sposobno­
ści mówił mu aby się nie soóźnił na Sgro- 
mad zenie.

Sędzia przysięgły Ponłfrski: Czy ten Gry­
lowski jest tu na ławie oskarżonych?

Świadek: Nie widzę go, widzę tylko Wodo 
•kiego.

Przewodniczący przystępuje do 
P r z e s ł u c h a n i a  k o m is a r z y  p o l i c y j ­

n y c h
w  sprawie zgromadzenia aprowizacyjnego 
W teatrze Powszechnym z dnia 19 grudnia i 
w  sprawie zgromadzeń publicznych z 28 lu­
tego i 1 marca.

świadek Dr. Wyród Jas, komisarz pollcyj 
Ay, oświadcza na wstępie, że z powodu upły- 
•Wu czasu nie pamięta wielu szczegółów i po­
wołuje się na swoją pisemną relacyę, którą 
Waewodniczący odczytuje. Okazuje się, źe o 
tem zgromadzeniu grudniowem w  sprawie 
aprowizacyi jest oprócz relacyi świadka j«-

Czwarty dzień rozprawy.
sz<jeę 5 innych re la iy i 
policyjnych, a mkmowń

f ■ i ukr;y«>iYai;y uśzów 
Or. Kł&pnta, Dr-

Wolaniaokiego i ajentów, -•'zczęśoia, Zląbka 
i Pająka.

Prokurator: C zy  zgromadzenie to miało
związek ze strejkicm?

Dr. W yród: Zgromadzenie to było tylko w 
związku z nędza ay>t*owizaeyjną l tylko ten 
temat, miało.

Prokurator io :v dr. W oźniakow­
skiego: Proszę nie podpowiadać

Dr. Woźniakowski: Komisarz jest „stary 
wróbel*' i  nie da się przezemnie namówić do 
zmiany zeznaruaWtilfcftwt o to obawy.

Prokurator: Czy Hoffmann i inni atako­
w ali rząd? .  .

Dr. Wyród: SCTtTBFwlm stałfbw-czo. że ata 
kowanym był Witos osobiście, a oto jako 
prezes Rady ministrów.

Przewodniczący: Z zeznań pańskich oka­
zuje się, że pan n ie m śte stanowego stw ier­
dzić, czy słowa te mówN HoffmkStr, ery Ja­
roszewski.

Dr. Heski: Jeżeli pan był Relegowanym , 
to wedle ustawy o zgr omadaemach powi­
nien pan był żądać przyzwoitego miejsca 
obok przewodniczącego, przedstawić się 
zgromadzonym i spisać ewentualnie przy 
pomocy protokolanta przebieg zgromadze­
nia.

Dr. Wyród: Pow inienem  był to zrobić, a- 
Loli praktyka ta. wyszła z zastosowania, — 
gdyż nie m ieliśm y uniformu. %

Di. Heski: A  więc ustawa zasadnicza o 
zgromadzeniach została zniesiona ula brn- 
ku uniformu (wesołość).

Dr. Wyród: W łaśnie dlatego, że wszystko 
musiałem w  pamięci mieć 1 nie stecksi&łeui 
koło przewodniczącego, w iele szczegółów rile 
pamiętałem  i po zgromadzeniu sprawy Wąt­
pliwe uzgodnialiśmy. W ątpliwości to odno­
siły się właśnie do taktu, czy to m ówił H o ff­
mann, czv Jaroszewski.

J)r. Heski; Uchwaliliście większością gło­
sów, że to ffbksuanni'

Dr. w y ró d : W ątpliwości co do HolTtuanna 
pozostały, zwłaszcza, źe i iani funkcyornary- 
usze policyi nie m ieli notatek, ani na Raine­
rze, anj na m&oszetach, lecz kierowpll się 
tylko pamięcią.

Dr. Heski: W' Krakow ie są dwie polićyfe?
Świadek: Tak jest. jest także defenzywn 

sztabu.
Dr. Heski: Konstatuję, że def om yw a w oj­

skowa z powodu zgromadzenia 23 grudnia 
nie zrobiła żadnego doniesieniu, nie widząc 
nic karygodnego.

Dr. W yród: I my złożyliśm y zw ykłą c tlt- 
cyę, która się. składa zo wszystkich zgrom a­
dzeń, nawet legalnych. Doniesienie do sądu 
wnieśliśm y dopiero po trzech miesiącach 

jj na zapytani o prokuratury.
" Dr. Rosenzweig: .Taka partya zwoływała 
j to zgromadzenie grudniowe?

■wiadek: P. P. S. Zaznaczam, że w donie­
sieniu podaliśmy tylko bieg myśli prze nr, - 
w iających, a aa. autentyczność słów nie rę- 

\ czę. '
Przewodnicząc, Yoruw lez: Ten świadek 

nic nie wie, poco go dalej pyta
Dr. Heski: Przepowiadam, ż ^ i M l  śwJad- 

kowie nic nie będą W iedzieli; po^oż więc wy 
tu przyszli?

Świadek opowiada o mowie Drobnera zgo 
dnie z aktem oskarżenia. Tę mowę dokład­
niej pamięta, niż inne.

OskirfOT? dr. Drobaei: OskanćMfy Jestcra 
tu, że mówiłem o szańcach, a ja mówiłem a 

i szansach walki.
] . Dr. W yrób : N ie pamiętam, ozy s-zańce ezv 
| szanse, bardzo podobne to słowa.

Co do Bluma, stwierdza świadek, że sło­
wo rewolucya nie padło z ust Bluma, lecz 
padło z tłumu 1 nie było powtórzenieih słów 
Bluma.

Przewodniczący Turowiez: Mówca Błuni 
unikał wyrazu rewolucya; to były iłow a 
niedopowiedziane?

Dr. Wyrób: Nie mówię, że unikał lecz 
wcale nie mówił. Słowo rewolucya padio ze 
strony małej grupki m łodych ludzi, którzy 
stali po lewej stronie i byli w  bardzo swobo­
dnym nastroju.

Dr. W yród : Na tort zgromadzeniu Lylem 
również tylko n ieoficja ln ie , jak i m ój kole­
ga dr. Kłaput, gdyż nfe m ieliśmy mundu­
rów.

Dr .Heski: Czy panowie piszecie relocye o 
wszystkich zgromadzeniach, nawet lega l­
nych?

św iadek: Nawet z bałóW i odczytów
Dr. Heski: W idziałem  na balu prasy korni 

sarza. w  bar,Izo pięknym uniformie, mógłby 
yo pożyczyć na zg rom ad źc ie , loby pan 
mógł za.;pć przyzwoite miejsce i zeznawać 
bardziej stanowczo, aniżeli dzisiaj.

Przewodniczący Turowiez: .Mowa Bluma 
bytu bardzo ośjfe^jua* ale niebezpieczna ?

Dr. Wyrób: Nic istotnego, dużo frazesu.
Dr. Bross: Czy B!um rozpoczął mowę o 1 

słów, iż przynosi pozdrowienie robotników 
żydowskich do Polski ?

Dr. W yićd : Tak jest.
Dr. Rossnzweig: Czy Bednarczyk jest 

członkiem defenzywy?
Dr. Wyród: Nie.
Dr, Heski: Czy orawda jest, co donosiły 

gazety krakowskie, że robotnicy żydowscy, 
którzy przyszli z Blum-em, nosili tablice: 
niech żyje Len ia i Trocki?

Dr. Wyród: Stanowczo jest to nieprawdą 
i donieśliśmy o tern sądowi o najdokładniej­
szych. dochodzeniach.

Świadek komisarz WolnniceŁi potwWfciza 
zeznania W yroda o zgromadzeniu grudnio­
we m. Ma wątpliwość, kto mówdł słowa z a- 
ktu oskarżenia, czy Jaroszewski, czy H off­
mann. Pamięta, że słowa: ..nie wybijajcie
szyb i nie róbcie awantur, bo chleba nie do­
staniecie za to", były powiedziane I jeżeli 
organa policyine donoszą, że wypowiedział 
je Hoffmann, to widocznie działał uspoka­
jająco, gdyż św iadek słyszał, że m ówił Hoff­
mann, aby się w  rpokoju rozeszli-

św iadek W olnnleckl zeznaje: Praemówie- 
nie Drobnera było najspokojniejsze.

Prokurator prosi o głos i przemawia: Ze­
znania świadka nie są tak .straszne", jak  w 
doniesieniu. Nic trzaba brio robić doniesie­
nia tokiogo, bo w sądzie ule są przelewki z 
takiego doniasdeniA.

Przemówiefua to prokuratora wywołała 
na sałi ogromna wrażenie. W szyscy spodzie­
wali się, że prokurator coinio osktirzenió.

Dr. W oźniakowski do świadków: Pan pro­
kurator jest zgorszony, że pan cofa najważ­
niejsze punkty.

Prokurator: Nio jowtenc zgorszony.
Następny świadek WÓJefk Józef, pracoda­

wca u Bluma, potwierdza alibi Blnma ped 
przysięgą, gdyż tenże podczas zgromadze­
nia 22 lutego był w  biurze-

Ajent poiicy jnySzczęat 4 ’  ^ii nio parnię 
Ui. przebiegu zgrofltfldz^rRa, Łm i. podaje l?ar 
dzo ..krwawą” m owę Ja roszęwsk i ego o w y­

bujaniu szyb, rabowaniu i t. cf.
Dr. Heski: Czy w idzi pan Jaros-zew^fciego 

im ław ie oskarżonych? -
Świadek ogląda się i mówi: niema go ;,i 

(we&ołość).
W chodzi cUonok delmzywy Wożniak-

Przewodniczący konstatuje, że sztab uw ol­
nił na żądanie sądu wyw iadowców  Od ta je­
mnicy urzędowej; n ie wolno im  Jednak po­
dawać nazwisk i numerów wjwTadowców, 
którzy w  tym proceMr jaw" >^istępują.

Na sali poi*uszenfe, ^dy W oźiuak zeznaje, 
źo okazany mu oryginał doijuesienih. podpi­
sał swem im ieniem  i nawwalcSbm i źe on jest 
tylko anonimowym miifierem tatary, Stwier 
dza. że na zgromadzeniu nie był, m ów nie 
słyszał, w idział tylko zdała tłum, a mimo to 
doniesienia o treści utów podpisał.

Dr. Heski: DlaABRtt pan to zrobił? Drugi, 
który obok pana podpisał, wyjechał 1 nic 
można go znJńeźć, 6 numerd trmych nto wol­
no panu pytać?

Przewodniczący: Nie wolno.
Dr. Heski: O inne numera nde będę pytał, 

ani o numer 40, ani o mjU ftf 696.
Dr. Heski:,Czem pan Jert z  zawodu? 
Woźniak: Podh ia jitreym  murarskim

gdyż dopiero po wojnie z głodu musiałem 
się wziąć do takiej priccy.. '

Na pytanie dr. Itdsonzwedga stwierdaa 
świadek stanowczo, i i  Jha ‘WKystkich człon 
ków defenzywy I mężów zaufania i źe Bed­
narczyk nie należał do defenzywy.

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzi­
siejszego^  ___________________

' Aresztowani# ‘tfMKinistćw.
Łódź. (PAT). ,'oUcyk lutejeza aresztowała 

i trzech w ybitych  działaczy jgetmmisrtycznyich,
którzy uprawiali agłtacyę w tonie awiązków za- 
wodowycli.
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TE A TR  RH, 3. feŁOWACKlRuO.

Środa: ,,Ulica dziwna1'.
Czwartek: ,U lica dziwna'*.
P iętek: „Mizantrop**.
Sobota: (Prem iera) „Oczy. ksiżnłczki Fattuny**.

T E A TR  M IEJSK I OPERA 1 OPERETKA. 
Środa: „U rlop  małżeński**.
C rw anclt: ..Traviata .

T E A TR  „B A G A TE LA *
Środa: „Świderek**. i
Cswartek: „Świderek**.
P iątek  o 4 popol.: Koncert sióstr Redo.

W ieczór: „Św iderek".
O PERETKA „NOW OŚCI*.

Środa: ..Urszula*'.
Czwartek: „Urszula".
P ię tek : „Nitouche**. _

KOLLEGIUH W  TEŁ AD 6 W  NAUKOW YCH  
w  Krakowie. Rynek |L Linia A —B L  39. 

Cewnriek, K. H. Rostworowski: „Imanentyzm  
życiu soolecznem**. . H

—  O —'

Wisła wyrawca zwłoki topielca. —  Zw iązany trup. —  Tajem nicza sprawa.

w

• V.-

Otwarcie Wystawy Koszykarskiej.
Ouegdaj odbyło się w  lokalu Krajowego Patro* 

aatu d la  popierania rękodzieł i przemysłu przy ul. 
Smoleńskiej 12. otwarci® Wystawy galanteryjnych 
.wyrobów koszykarskich .

W  skład wystawy wchodzę artystycznie wykona* 
ne okazy przemysłu galanieryjno koszykarskiego, 
bęaące rezultatem pracy 4*ro miesięcznego kursu 
koszykaratwa urządzonego dla naszej tutejszej in* 
teligencyi. W ystawa gustownie urządzona świad* 
czy o  wyrobionym  smaku jej wykonawców, raz 
pilności pań, które nie prau.typ nfeds w  tym  k|f* 
runku były w  stan o w  tak t ' iłTuti czasie dopro* 
wadzić Jo zdumiewających wprosi rezultatów. 
V. śród całego szeregu eksponatów powszechną u* 
wagę zwracają oryginalne okazy pani Muhln.

Zachęcony pięknym rezultatem kursu zamiertft 
Syndykat Koszykarski utworzyć z gron i pań sjHe 
ey fclną spółkę z ogr. odp. której celem będzie wy* 
rób gal ant ery i  koszykarskiej. Na czele tej pot. i 
m a stanąć kierownik obecnego kursu p. Gadek. 
W ystaw a robi bardzo sym potycsr5 wrażenie a znaj 
dujące się eł.sponafj nizltą ceną wwbęcają óo ku* 
p ra . ^

Mm Mffe-aWfflt w
(1.) W  dniu dzisiejszym odbędzie się wedF stu.ro* 

dawnego zw j ozaju w' OrJordsie* spęd* a Ina uroczy* 
atość studencka, ku czc- tych studentów, którzy 
dopuszczani zostaJT* do sianu adwokackiego. Tego* 
roczne święto studencki' bęezie poidło zupełn ie spe* 
cyalny charakter dzięk .emu'-źe" wsrod dopuszczę* 
nych do adwokatury znajduje się również panna 
Joy W illiam s będąca pierwszą kobieta.adwokatką 
w  Anglii.

Panna W illiam s wTaz z swym i kologami wpro* 
T/ad zoną będzie do sali, w  której tradycyjnym  
« wyczajem  wokoło długiego stołu zasiądą czlanko* 
w ie  senatu uniwersyteckiego, każdy ze szklanicą 
Portweinu w ręku. VI ówczes jeden z członków se* 
natu pow ita przybyłych, .na mowę tę o d p w ie  pan* 
n t  Yv111iams, poetom irmdżysty wlecr.ór upłynie r.:*. 
wspólnem popijaniu PortWemu.

IM  ni mm  to.
(i.) Moskiewska rada komisarzy ludowych po* 

stanowiła podwyższyć płace miosięccne na maj o 
85 procent. Ponietvaż n iektórzy urzędnicy eowiec. 
cy pobierają już pensye przewyższające 500 millo* 
nów  rubli miesięcznie, obecni,«  pewne kató-goryc 
plac przekroczą zełem kw ołę m*lłarda 'ubU m ie­
sięcznie.

(— ) Dnia S b. m. na gruntach, należących 
do gm iny P ierzowa pod Krakowem, wyrzu­
ciła W isła zwłoki topislca, mającego zwią­
zane ręce i nogi.

Jak się okazało, przy zwłokach znalezio­
no przeszło 20.090 marek gotówki, a ponad­
to ltguym acyę, opiewającą na nazwisko w  
dziego Stotołowicza ze Sanoka.

Urząd parafialny w PI .szowie dał natycn- 
■ miast znać o wypadku palicyi w Krakowie,

i która rozpoczęła energiczna śledztwo w rej 
sprawie.

Cala sprawa budzi łatwo zrozumiałą sen.- 
| sacyę i jest żywo kc-mi iłowana w  na jroz­
m aitszy '  poaob.

Napad na dwór pod Przemyślem.
Band/ci hulają. —  N apad  na dwór. —  Okup w  kwocie 2 milionów mk.

(Od koietoondtnia „Gońca Krakowskiego‘).
(s.) Bandytyzm w  łTzem ykkiem  zdaje się 

zupełnie nie tracić na swej in te az/wnoś ci i 
raz po raz objaw ia się w  jaskrawy sposób 
na pa,aami na spokojnych mieszkańców wsi 
i miasteczek.

Oto on&gtfujszej rpgey kilka niewyśledzo- 
oych bandytów napadło na dwór w  Bolestia 
szycacn pod Przemyślem. Kiedy jednak ban 
dyci chcieli Wtargnąć do wnętrza dworu, 
spotkali się ze zdecydowanym oporem mie­
szkańców, którzy oddali do bandytów sze­

reg strzałów rewolwerowych Bandyci odpo 
wiedzieli również strzałami, snać jednakże 
nie dowierzając swym silom, po dłuższej 
wym ianie strzałów uciekli.

Uchodząc, pozostawili jednak kartkę z we 
zwaniem  złożenia im w  oznaczonym czasie 
okupu w kwocie 2 milionów marek, pod gro­
zą śmierci.

Z ekspozytury śledczej przemyskiej P. P- 
wyjechala na miejsce komisy a, celem prze 
prowadzenia dochodzeń.

Kolejarz —  hersztem bandy złodziejskiej.
i—) Coraz czyściej śledztwa policyjno ajaw- 

fe ia jj bardzo smutny fakt, że w sp ó ln ic y  z lod z ie - 
jm f  tu «J t t v w  sJę w śród  sam ych  k o le ja rzy .

Po.dt-ząs dochodzenia w  jednej ze spiaw 
stwierdzono, że z ło d z ie je  m a ją  s w o je  b ry ga d y
k o le jo w e  i. aiv. ,d,;’a:tne“, to znaczy piwek upne, 
należyte do spółki ze  z c ' TÓ e ja ju . i że pociągi 
okradane bywają, najczęściej te właśnie, które 
prowadzone są. przez te same brygady koleja­
rzy.

W  tych dniach znowu polieya w  Pruszkowie 
pod iranszawą zd em ask ow a ła  k o le ja rza , k tó ry  
n ie t ^ k o ^ e ^ a l e t o l ^ o ^ b a p d y ^ ^ j ^ e ji i t  k o le -

jcwyi A, lecz sial nawet na ich czele, informując 
swych kolegów, w jakich wagonach i kiedy bę­
dą. przewożone i jakie towary. Złodziejem tym 
cukazaf się. zwrotniczy na stacyi Pruszków Jóocef 
firzegonstki. Zdemaskowany był podczas prze­
prowadzanego dochorlzenia w sprawie kradzieży 
bagażu kolejowego, należącego do kierownice 
siacy! etapowej w barnach, Kozłowskiego* 
£ nocy weki piononowai sędziemu śflodczemu 
kaacyę w Samic 100.000 mk. za swoją osobę, sę­
dzia jedn.ak na propozycy® się nie zgodził i  kA. 
łejarza-zloizieja ogadz'1 w więzienia.

i
TAJEMNICZA

£ I I  WWW IW f f l

CO ROBIŁ PORTFEL U NADOBNEJ WLA.

gdyż w  zemaniach W ifdzis

SPRAWA W  CZĘSTOCHOWIE. —
D Z I?

W  ub. piątek wywiadowcy policji aledcJej w rzędu śledczego,
Częstochowie zaiazymali niejaką Władysławę 
Miolc iokówiię . P r z y  aresztów anej zn a lez ion o  
p o r t fe l sk ó rran y  ku ry  e r ów  d yp lom atyczn ych , j lom  tym  u rzędn ika  w yd z . ś ledczego  do W a m * .
Nd portfelu tym odciśnięty jost orzeł polaki i. j wy, celem zbadania sprawy o  odnośnych wlMk. 
ljiąpis .łWwgp&imo Dow. W. P. Sztab generalny — I MJelcz&k »woę do ozas-u ukończenia śledztou 
Centrala kuryerów**. I osadzono w areszcie.

Zaintrygowany zjawiskiem tern Idero^.uik u-

“ się plącze i z pochodzenia poruelu nie utnie 
Mę wytLomaazyć — wysłat specyainle z portu •

I f R ycerskość wieśniacza".
JAK TO NA WSI BYWA. — KIJEM W  BESUCH. — PRZEDWCZESNY PPROD.

fe) Między nu.tka Stanisławowej Nikodem- 
^kiej a Antomm i Mairyamn«ą Rychlikami we wsi 
CzsrnjjZ pow. łaskiego, rnij,-ąikającymi w jed­
nym domu, wyiibKały ozęste n i epo~oz.umi enh, 
ri£, tle WKipókgt prowadzonego gospo-dars*\va.

2  otźci-w c .t  P t m  Rychlikowi© u r z y  sposobności 
drabaostkowej kłótni rzucili sio na Nikodem- 
ską, będącą wówczae w c ązy i pobhl ja olężko, 
przyczem Pychlikowa uderzyła ją kijem v 
brauch.

Na drugi dtsień Nilkiodemska porodziła d/jiecko,

ttóre po upływie 2-4 trodizin z,mairło. Pn ed i 
sn y  poród byt sku tk iem  u derzen ia  k i je m  w  
brzuch.

Wypadek powyższy zaiwrtył Kkara do kai»- 
g o ry l ciężkich usekodzeń, wskutek czego Rychli­
kowi© stanęli przed sądem obwinieni o C'tŻJ ■( 
uszkodzenie ciała. 1

Pomimo wypierania się oskarżonych, udowe- 
dn.iono im winę, wobec czego zo s ta li skazali: 
Antoni Rychlik na 3 m ien iące, je g o  i o n *  ■ «  * tk  
więzień’*.

W ffl dniail 55.5/3 mafifMMtojAzOw
(i. ) W ed le ofdcya.nej statystyki, iv okresie od 

i 10— 30 kwietnia br. dokonano w  Genui 55.570 trzy* 
minutowych rozm ów telefon!-ziiycb «am:ej5*eo'.vycb. 
f, tego przypada tj lko 7? na ó n g lę ,  ponieważ pt* 
'aczeme z Londynem na Tazi.» “zwc-Akowało, 431 nn 
Austryę, 2089 na Francyę, 29Bł na N iemcy. 85 n; 
Belgi?, 27C6 na Szwajcaryę «as  najwyższe ilość na 
uiralnio. bo 47.160 rozmów z mimt/ual w lo rM m

1

Sprytny oszust w Roźniatowie.
„NACIĄGNĄŁ1* RABINÓW I  ZEBRAŁ KILKADZIESIĄT TYSIĘCY MAREK.

r [

Kskiże Wi— flutosiD 31. iteatte.
(L ) Z  Londynu donoszą, że książę W a lii zoeU,: 

wybrany pierwszym  u lelkim  mistrzem w ie l le j  !o 
ijr w olnom ulfrsk ie] w  Anglii; na tóugiego " 'id k ic  
go nuetrza wybrane lorda R 'r t  :nhc #d.

ig) Z ftożnaatowa pow. Dolina donrszą o 
1 prytnem oszustwie, jakiego dopuścił się nieda- 
■\tno ntózjTj»-r- na rn.zie osobnik na ńyćowakiej 
•udinoeci Rożn iwLOwa. Oto

DO RABINA TAMTEJSZEGO 
zg ło s ił s*ę jakiś iz ra e lita , p rzed s ta w ia ją cy  się ja ­
ko  cz łonek  zaufania żyd ow sk ich  repa tryr.n tó ’ 
pow «’u ca jąeych  z R o sy i a m ieszczących  się u 
l& rakach  lwowiskiich, przyezera  lęg^Htymov,at się 
p&fem pew nego  rab in a  lw ifW sikiego, u praw n  ia ją - 
cym go  d r' ftojęs-d; «t. (!a t k - uhmię-żureb w  łci 
im ien iu .

Ponl jważ •: 'Ofcij:ti> *>v/ •nai.î lt ~>iói i ' 
irnerd^er

| OD RABINÓW Z BOLECHOWA I  DOLINY,
I przeto Jćibhi rcon atowski nie przeczuwając ż ł- , 
| unegt) podstępu, dal również od siebie identycz- 
{ no pozwolenie na zbieranie datków rdeniężnyoh 
 ̂ i odzieży wśród swoich wyznawców. W  ten ^»o- 
i sób ndajto się sprytne ■ nu oszustowi 
! WYŁUDZIĆ KILKADZIESIĄT TYSIĘCY HKP.
! x większą Mość bielizny i ubrań, po diokuma&uł'
! u/” go ulotnił sic z Roi liatowa.

Dopioro w ki’ k naście dr i po j ego w y jeździe 
.; ::?T©konali się łatwowierni, że pad1 i ofiarą oszn- 
| stwa, dając znać o ‘ cm ta.nt. policyi, która roe- 
\ jicezęia w tyra M m u  ouei^.iczht doch ote  

uu
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Mordercy czworga osób - uniewinnieni.
S P R A W A  Z P R Z E D  5 L A T  -  8 O S K A R ŻO N Y C H . —  F O R N A L  Z A M O R D O W A N Y  P R Z E Z

W S P Ó L N IK Ó W .

raktw -jsiycrna. żc jeden, z zam ordowanych fotr- 
! djU — n a je in ! i iw n . ie i  do napada ', zosta ł je d n a *  
i z n b ty  p rzez tow a rzyszy  p rzy  pod z ia ło  ła p * ,  o .

bn w iano się bowiem , aby  nie zdradził. Niektó­
rzy z oskarżonych siedzieli w  więzieniu z* inne 
prwetępstwo. Czuprln  »kneony został d a  śmierć 
przoz aęd doraźny w  inmej wprawię.

W  sjurswio zdrnawolo 40 św iadków .
Sąd w ydał wyrok, un iew inniający wszytK- 

kicli podsętinycłi
BS5HBS

Sensacyę bieżącego tygodnia w  Płocku była  
■praw a o rozUij, ciągnąca się przez dwa dni w  
płockim  sadzie okręgowym  M orderstwa czterech 
*sób  (obywatel z Kalęczyna w  rx>w. płońskim  
Orłowski, jogo goeupodyni, pokojów ka i fornal) 
tok on n no jcszczs przed 3 laty. Domniemanych  
■iucsjhców  aresztowano dopiero później, na 
•Autek zeznań C/uprina i Cib-.ro^yekiego. sądaito 
n rco  w  łosiej spraw ie ym s. sąd dwm iiiy. Os-kur- 
touych stanęło przed sądem 8 onót> Hzecz clia-

toM i i
K A S IE N 1 C Z N IK  P R Z Y W Ł A S Z C Z Y Ł  SOBIE MEBLE LOLATORA -  MILIARDERZY 1 *4 1

W C A M I C U D ZY C H  M E P L L  S K A Z A N Y

9 % ru n  c z in u  *kaxano  tik rok w ię iieod a  w la - i 
l e ś c M *  dom u w  OcęKtoohowie Brem. M oraw - j 
tok cro , »  p rxyw ła*M K  ł o raehli, b pom ocn ika  j 
aw doorcy ak  y zy  ro sy jsk ie j 7 . B ron is aw a  O d e -  ; 
•dttekiogo który na p ic  yj'-k u .,’o jny  w y jech a ł ! 
1  Cz^atuchowy. poew f.aw Lająę m iastkam o pod

g\jarjx\Luż*-
Otfbatoiio w a^dzi* ro*e?*r&ł się wpiJog tej aprsu 

■ry. Na ławie oskarżonych zusiedii częttochow- 
toy m iliarderzy Henryk I Kri a-na Srpnlt no w tę, 
ktorsy w czaaie wo. ny zdołnlj m h y ć  fabrykę t 
to— t  dem ów w  Częstochowie; mimctoi świndo- 

*nbyU  od M orawskiego ce■■Iza mabln. ldó -

D 0 8 T A L  U R L O P  Z K R Y M IN A Ł U .

rycĄ pomimo odRzkodowatiia c w yso k ą  U ttdw yi- 
ką nie cbci«H  zwrócić.

Sąd skakał oskarżonych na 8 miast to* ł i * f  
zleaia  i W.000 grzywny.

Pism a m iejscow e żądają, aby zasądseoi od- 
siodzitóli karę w ięzien i* faktycaania, a ula w  tao 
aponóto, jak  odsiaduje ją  M orawski, który * »J -  
(rwobodmoj chodzi i jeździ po  zaleście tatotoria- 
jąc osob iste in teresy .

O p in ia  pu b liczna  w y ra ża  oibawy ab y  p reye ło - 
w1mve ..polskie, .u r lop y " n ie  m o ^ y  być etosowa 
ne i do ..polsk iego w ię z ien ia ."  . , L.

■■"1-0 u.1 ■

Tajemnicze włamanie do... grobu.
P 0 8 H Z E 8  r iA N Z S T K T  I  F R O t-A N A C Y A  JEJ

A j Na jednym s hrterańoluch camenta.rzv w 
^ a u te c k io j m iejscowości Emden zdarzył się w 
pąii tTiiTti caaaaeh

DZIWNY VITPADBK,
HSflrtB-. ta i sprawca, jakotoi 1 poibudiki -triera.
ton PtOCBUlle aą dotąd lujcli.IUCJj, UW pewnego 
Ania na UiteivLdftbiin cmentarzu m iejscowym  
p och ow an o  yewwą pianistkę. Cały pogrzeb od­
b ył oią w  najw iękazym  spokoju i  porządku, po- 
e*em  rodzion i przyjaciele auiariej rozeszli się 
t o  domów.

Namjutrz rano to r o r e a  cmentarny eatiwa<żył 
to grób w c»ur»jszy  w ygląda  

JAK O Ż P O D E J R Z A N IE ; 

była poruszono, kw iaty połamane; węzy. 
w skazyw ało  na  10. M  «  c iąga  nocy ktoś 

wpeepedarowal" przy świeże! rnOęple Zain iry^o-

GROBU—  ORUOI W Y P A D E K  W  CI4.OU BOKU
( wany stróż cmentarny odgarną! riemią i ■ prze- 

rfderucm zobaczył, że
Z W Ł O K I L E Ż *  N A  Z E W N Ą T R Z  NA TRUMNIE

* «: Miny »ivaavcd wykroił w dolnej eząeet 
drtwntłijicj trumny otwór, pracii który wydobył 
zwłoki nic wiadomo dla jakiego celu; nie kie­
rowała nim chęć grabieży, zmarła bowiem nosi­
ła te same saaty, w których pochowano ją dnia 
poprzedniego. Przypuszczają ogólnie, fce nasad­
kowego lego czynu dopuścił się jakiió 

S Z A L E N IE C .
Ciekawym jw l fakt. że zupełnie taki tom wy­

padek. na tym na mym cm entarza w Em den zda. 
rzyi się przed rokiem.

Władzo, miejscowe prowadzą śledztwo w e&iu 
wynalezienia tajcuiuiczego wlamywiacaą gro­
bów. r>

Skazai} na suitri sraiisia ii; letiieic uaseiBi
(L ) Pewien ilkrotlnlarz unory Uaćeki \ViJluuu ho. 

oeuwawer skazany na karę śmierci, założył ‘j n o b i u  
Wy prulesł przociw ti|>rwwfulŁoneiiiu w Stanach 
Zjednocauoyclt lennemu czasowa. Wobec teyo. Ze 
•BŁekucyc jego coeouU nacnaesona na przyszły ty. 
(faaicA, skazaniec wu.Osl ineuioryui do władz u.::)- 
rodajnycti, oświadczając, że sprzeciwia się ni jkaic. 
tarycrui*) lenie, liby iniuso po stracić w godzicie 
*» ł t ł » a t f  wedle czasu letniego, w ten sposób 
bowiem cflflue dlań życie zostałoby skrócone o go. 
dzlną wszetmoj_

Fakt ton Jtwt charaktorystycaaiym dowodem, iż 
ttawet eztowrik sn>|>vcy w rbliczu śmierci, nie ma< 
Jbcy jut tAdocj nadziei ratunku, chciwy j«»t  je. 

każdej iniuuty tającego mu tycia

Wiec inwalidów w Przemyślu.
(O d  naszego koresponaenta).

W  niedzielę 30 kwn-uiia obradowa! w sala rutu> 
•sowej w i'rz.cmyślu w«k; inwalidów  ooręgu prze* 
JKiyakiego. Na w-.ec przybyli inw aiid ij t  nuasia 1 
powuatu, przooaUiw iCłUe włada, wojskowy ci., jnko» 
Łez posłowie sejmowi ka. dr Jkotola. Ikeberman 1 ar 
Tarnawski. Rclcrat o obecnym alaior sprawy 
waiinow, wdów i sierót w'ygioeił p. Szerszeń, który 
w dłuzazyru referacie pmedslawal sprawę opoki 
Q*d inwalidam i i napiętnował obojętność czynni* 
ków (sądowych dla sprawy inwalidów. Po akończo* 
nym reierucie rozwinęła się oiy wionu dyskusya. 
w ktoiej orąjj ko ltju y udział poszczególni Inwall* 
<l*i. Przemawiali także pumł ks dr Koiula dr JLie« 
berrnan i <kr Tarnawski.

Delegat argannmcyi inwalidów  t  W arszawy 
p. Kikiewlcz otokowa! u sposób estry rząd i posłów, 
Xe w sprawię Inwalidów nic czynią nic. by ulżyć 
■li doli lyoh. którzy zdrowie Stracili w wojnie, ś w»a; 
towej. Zarzuci! także obecnym na sa!i posłom, źe 
jakkolwiek Sejm ochwatu ustawę inwalidzką, t0 do« 
«Tohr.ras s tU w a  ta nie została wykonana, a inwzu

Z D Z IE D Z IN Y  M O D Y .

llrlzl, -wdowy i sieroty gdziekolwiek sle rwrscaję, 
spclyksją się z obojętnatclą władz.

W odpówiedzi zabrał gło« poseł dr tJi berman 
polomiaując % wj u odami i starał się osłabić wraże* 
nie, jukie uczylńto na zebranych przemówienie de> 
legatów, inni potdowLo obecni na sali (dr Tarnaw* 
,-iki 1 ks. dr Kutuia) 'aznaczrli, że wuystkto stron, 
n=ctw3 zajmuję wobec inwalidów stanowisko przy* 
chylne i dŁalaly w Sejmie n i  korzyść inwaŁldóu-. 
W  imieniu v dó v przemawiała p. Inglolowa.

V\ 10C uchwali) rezolucyę z wenwaniem do rządu o 
natychmiastowe wykonanie . stawy z dn. 18 marca 
1921, żądając równocześnie cofnięcia krzywdzące] 
mwnlidów noweli ministra Michalskiego, oraz bez, 
zwlocznego rozpoczęcia wypłaty rent Inwalidzkich 
S'edte ustawy, w dalszym ciagti żądają ^inwalidzi, 
wydatnych itindaszów na otwarcie warsztatów pra> 
óy dla Inwalidów 1 ziemi dla inwalidów, przesfrze, 
gania uchwal Sejmu, dotyczących inwalidów, prser. 
władze i in»t>7tteye rządowe, mieszkań dla aroali* 
dów, uczni szkól średnich i wyższych w  ochroni* 
skach dla inwalidów aż do ukończenia studyów. 
osnnlęcfa s<! żeńskich z urzędów państwowych ł 
wojskowych, zastąpienia tysbie Inwalidami | xdle 
mobilizowanymi

Wie zwraca snę do komendy korpuśnej w Prze# 
myiln względnie odnośnych włade .wojskoa-ych o 
przydział gruntów pofcrtyfikacyjnych w okolicy 
Przemyśla dla osad mwalidzkich po cenach naj* 
niższych.

—  OOO —

Echa odDustu na Skałce.
(—) O uroczystościach kościelnych św. Stania 

siawa 1 odpuście na Skałce nltcapomnieli również 
i nasi krnkowacy kieszonkowcy, którzy tam gro* 
maUriie przybyli w nadziei łatwego wzbogacenia się
ną Kieszeniach zgromadzonych pątników.

Nie proznowaie jednok i nasza polieya. która 
pllnte siedząc za złodziejami, aresztowała 18 tafckh 
^niobieskich ptaków" kręcących *< za , łupem* 
r'ą tu: Cfężtti lat 32. Maryafi K lim ka’ lat 13,
Stanisław Luebarskł lat 14, Leon Fromowicz lal 19

(1.) Mimo. że spużmona wiosna nie zsyła dotąd 
jeszcze prawdziw ie ciepłych słonecznych dni, śmlhs 
le Paryżanki wyzywając zuchwale cldodną aurę 
do wałki, ukazują się już na ulicach w leciuchoych 
haftowanych sukniacłi.

Rycina powyższa przedstawia model najnowszej 1 
sukni z cienkii“gt> jedwabiu w usjmcduBejszym ko* 
Jorze turkusowym. Cala góra sukni az do linii, aję« 
gającej poniżej bioder, pt; scyta jcv*t czamym ho* 
ftwn o wscłiodmch motywach. Takie same pooy 
haftu widnieją wzdłuż spódnicy, porozdzielane tyi* t 
ko zra&dka pasami z głaukiego turkusowego ja  
dwabiu. Suiura bea rękawów, przytrzymana nar 
ramionach wązikiiu paskiem tej samej mataryi, a i>  
ga, jak w idzimy, poniżoj kostek, odnosząc nwycią, 
stwo nad dotycliczasową krótkością spódniczek.

Stefania Kurkiew kz lat 24. Jan Czapla lat 23, Jaros 
sław Bryk lat 23, Eleonora Słota lat la, Janiom 
Marczewska lat 10 i M ieczysław Cichocki lat 22.

Niestety maJeih się jednak i tacj „szczęśliwcy".' 
których mimo czujności polic>T zdołano w 'tłum ią  
okraść. Skradziono więc Janowi llundzlikowż sra* 
brny kryty zegarek wartośr: 39.000 mk„ Janowi; 
Pawlikowskiemu sj-etirny zegarek „Omega" te zło* 
tą dewizką wartości 50.000 murek- Ponadto KoU. 
rzynie Pubijan sknuiauono z kiosz mi książeczka - 
zav\demjącą 1800 mk., t dolara i Jegitymacyn.

WOJEWODA X ILVŁ DR G A L C C C  wyjectof 
dziu ni w spraw uch urzędów vcii do Nowetto T* 
i Nowego Sącza. Powraca w piątek

Z TEATRU J. SLOWACKTEiiU. Pou iew aż________
premiera naszej pierwszei sceny wywołała snrze* 
ozne sady i komentarze, autor iei r>. A. K. C*y. 
żowski praeme arie wymowo oda i* ■ coiem wyiaAaóes 
nłn swej konceocvi i metody tw órczo w tym  cel*, 
wypow ie słowo wstępne f>rzed dzisieiazem prraoct 
stawieniem. W  piątek do raz 12 w tym sezonie 
„Mizantrop** z p. Krasnowiec-kim w roli tytułować-- 
Na sobotę przygotowuje tea.tr J. Sowackiego Swior 
tną Komedye autora ..Czystego interesu" Stef. Kle# 
drzyńakiegc* ,.Oczv księżniczki Fatiunjt-**. Sztuka ta 
odniosła olbrzyma kukces w Warszawie. Premiewt 
w  sobotę 13 btn.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA DatiB y r o  
śrfąic wystawia nasz teatr u-dna z naizaboiwnuai* 
szych operetek J. Gilberta „Urloo m<dżeński“. try* 
skaiaca Żywym strumieniem humoru. Jutro tj. we  
czwartek grane bodzie .wsuanału otx*ra Verdi‘e*o  
..Traviata*‘. w. której .wystąpi aośdnnie Aleksander 
Wesolowekł fenornonalnw lenor or>erv -wielkiiei w  
Moskwie i N. JfTko a kióiy doznał iuż entuzya* 
9tvcżnego przyjęcia od naazei publiczność! na no* 
nlodziafkowem przedstawieniu. Krfików bodzie miał 
zatem wylatkowa sposobność podziwiania tego w W  
kfPCO śpiewaka które v. :uiibliższvm cza«ir uo» 
•wraca iuż nu drogą półkule 

2 TEATRU . NOWOŚCI". L-aa we sr;de wznowią# 
nie v.esoi»i oiiere-tki .Urszul.".". śiónu dzieiti *rett 
Cz*rn©kównv Pilarskiego i huczoiowskieco osiłW 
gnela w  teatrze .Nowoścj"' rekordowe Dowoćtecnto
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W  pełnera przygotowaniu ieat prem iera ..Szał m i»
fwSn*4 RnłtilfJłvn

Z TEATRU ..BAGATELA1'. Dziś i dnie następne 
.Świderek1* ko-medya włoska petna pogody i wdzaę 
ku D, Niccodemiego. Małego ..Świderka*1 sra z me* 
zwykła prawda artystyczna d. W em icz która io le  
te może zaliczyć do swych najlepszych. P. Nowac* 
ki w roli Tytusa daie dowód niezwykłej intuicyi i 
szerokiej skali swceo talentu.

SIOSTRY REDO W  TEATRZE „BAGATELA". W  
wiatek dnia 12 bm. o godz. 4 pouoL odbedzie się 
koncert dla dzieci i m łodzieży o programie klasyez, 
nym. W  sobotę 13 bm. o godz. 11 wieczorom drugi 
koncert w  czterech częściach, na który złoża sie: 
Foozya w  tańcu. Haiki wschodnio. Figurki z serw* 
■tkiej porcelany i tańce klasyczne. Kaso teatru 
rptzpcczeła ii)ź sprzedaż biletów.

DRUGI WIECZÓR ROIIŁROMANO znanego me* 
djumiisty i rnasnetyzera. odbedzie ie dziś ti. we 
-redo 10 bm. w Starym Teotrze. Bilety sa do na* 
bycia u Braci Lipskich. Sławkowska 8.

CIRCOLO DANTESCO W  KRAKOWIE. Zgroma. 
dzenie konstytuujące krak. Tow. im. I)an te«o Ali* 
-hieni (m aiacego na celu utsnaianiiaido » polec zeń* 
-iw a polskiego z kultura umysłowa W ioch za po* 
moca dostarczania woim członkom książek i cza* 
•gjpisrn włoskich z czytelni Towarzystwa i  udzie* 
an'a nauki iezyks włoski ego 1 odbedzie sie w  piw* 
ek 12 rnaia o godz. 7 wieczorem w sali nr. G2 Gol* 

ieicium novumt. Zarząd tymczasowy zaprasza na 
zgromadzenie i  do wpisywania sie na członków 
./azystkich interesujących sie uinyslowem życiem 
Włocli. dr Zdzisław  Morawski. X. Fortunat Gian* 
-idni dr Józef Muczkowski. dr Zdzisław Jachimecki.

UROCZYSTOŚCI BRAHM SOW SKIE W  KRAKO* 
W IE. Z in ieyatyw y i pod kierunkiem art. dvr. Wi* 
'olda Horgeta odbedzie sie w naszoai mieście na 
wzór tegorocznych obchodów, u łza  lzanych we wszy 
stkich stołecznych contrach muzy cza. Europy, u* 
roczysty ..Festival m uzyczny" poświecony twórczo* 
sci Jana Brahmsa z okazyi 25 roozołcy zgonu ge* 
nialnego mistrza. Cvkl wtue-caoró y. pośwłconych 
najznakomitszym dziełom kameruinei muzyki wiel* 
.-iogo twórcy za ina igu ru ie urelekcya prol. dra 
teissa. w  któąe-i znakom ity autor i ałynyy nasz 

muzykolog przedstawi całokształt żvcia i twórczo* 
*ci jednego z największych władców sztuki tonów. 
Gzcść koncertowa wykona w  3 wieczorach stawny 
Kwartet Gottesmanna. na i świetnie i w  v obok kwar* 
retu Rosego. w iedeński zespół kamaralny z udzia* 
lem znakoiiiiteKo pianisty Stefana Askenasego, 
który pozyskany zestal umyślnie «lo uczestnictwa 

wykonania partu loriepuuiowego Lei nalchmonci 
muzyki. Utórei 1est właśnie niezrównanym i wy* 
i alkowy ni odtwórca. Bilety łączne na oala Akade* 
iu i.■ (wykład i 3 koncertyiktóra odbeiaie sie w 
il.niach Ili 18 1 20 mala br. sprzedała już od dni 
kilku kŁ; aamria Krz -  żono rs l;i ego. wobec ogrom* 
i i « u  tan. .jresay.ranie p n ryim/nbi publiczności.

B AR  L A  CELE NARODOW E. Państwo Broni, 
i I L m  Wrółocęjr w łaściciele dóor ofiarowali 

«l)n uer.r.eiHOL pamięci Ich syna śp. Romana W i*
!:b ko zmarłego w bojach przeciw  bolszewikom.

• ralność złożona z anratn i budynków wartości 
■ kolo 20 m ilionów mars!:, na pomieszczenie Domu 
IV iskier-.> im ien ia I. Paderewskiego. który ma być

żytym u% nomiesz; * i >  Towarzystw i  Zwiąż* 
l ów społecznych sto; w  ci; uh. gruncie ściślo naro*
• lowym ogólno*polsl-. i;o. uiiTOśaiiaAskim i  nickla* 
v>wym. Za lioiny dar ;,kłwm Aa rząd Główny TS L
• rd<T>::.-3 ..Bóg zapiać 

M UNDUR ZW LĄZBU BTI-tSEŁEGKIEGO. M. S. 
\i‘ . zatw ierdziło w zw  rniuiduri.' członków Związku 
■trzcleckiego. Mundur kładu sio ?. f  ren cza i spo* 

.Uli koloni khaki ©raiz '..rudycyinei strzeleckie! ma* 
••icjówki z orłem ; na lato przewidziane koszulki 
ietr.ie z krawatem kcloru munduru. Na lewem 
rumieniu frencza wzsri. koczu lk i. naszyty emblemat 
Związku Strzeleckiego (nu ol»azv"tei srebrnymi nić* 
ml nr.itirnntowol tan -brrv orzol strzelecki!.

K INO  MUZEUM wyśwmda od czwartku I I  bm. 
nowy program o e x1 ł. 5. 6"30 i 8 wieca. 11 Latarnia 
i zarodrieiska (Baśń fantastyczna w 4 obr.). 21 Mali 
'vyw iad «w «v  ł2 cteśoil, W  sobole 13 i w niedziele 
14 hm. powtórzenie programu.

(h i W IECZORY AU TO RSKIE  SA LZA  odbeda rie 
v  Drohobyczu i Bon .-dawki w dniach 13 i  14 bną- 

TYTU S  CZYŻEW SKI A  K R Y Z Y S  FORM IZM U, 
/nr.ny teoretyk nowe, sztoki Leon Chwistek wy* 
dał z«»/.vt z renroduKcyumi najnowszych obrazów 
malarza Tytusa Czyżewskiego, edzio we walenie 
daiac ogólny zr.ry; formizmu, iiolem izuie z kilku 
ceratytam i sztuki. M ydawnictwo to znajduje ale 
•od wydawniczem  patronatem ruchliwe! firm y 

< lobethner i W o lff w Krakowie.
..LOTNICTWO W  BOBIE OBECNEJ I  ZA  LAT  

50 Na len Ićmsi. iw : '  odczyt W . Srzednicki 
dyr. wytwórni Ła.ru.icf -xv braci Furmanów we Fruń*
• yi członek Kcnurosj lotniczego w  Paryżu, dyr. 

(■w. ircncu łku.polski :-l. /.układów samochod. i 
otniczącli w Warszawie, dnia 10 brn. o godz. 7 w. 
y M. Muzeum Przemysławem w Krakow ie ulica 
smoleńska 0. Odczyt bodzie ilustrowany obrazami 
kincmatogmlieznofni.

IN S T Y T U T  liN E M A T O G R A E IC Z N Y  ..POLO* 
N IA “  zawiadam ia l ‘T Publiczność iż  z Instytutem 
Urnowym mieszczący iu -ie v- hotelu Polonia pokój 

br. 22. a którego dyrektorami sa od. Adam  Wolde* 
'.nr Żftro. Jan Kucharski i Bronisław EdeUchein* 

:m'ith. w ostatnich ,tas dniach I ’en UemsteimBe* 
óstyński właściciel kursów maturycznyeh —  nf® 

' ba ł nigtfy nic wspólnego. Instytut kinem atografii 
‘ zny Polonia został zareje:-Uo\vanv w M inisterstwie 
/.tuki i kultury pod L. i589/22*M. oraz w magi* 
tracie m iasta Krakowa pod L. 50130— IV. L. 1390 

ilyrekcya lnstyi iiu kinem atograficznego Polonia 
naiduje sie nrzv uii?v Karmelickie) 12 I. p.. gilzie 
dzieła sic inforinacvi i przyjm uje wpisy.
KOSZT N A P R aW Y  O BU W IA  wzrasta z dniem 

ażdym. w  zczególności zaś koszt naprawy obcasów, 
tóre w r-orze w ilgotnej bard. u czesi o s.o ścieraja. 
ńcasv gumowe ,Beison“  sa c> w iele trwalsze i 
rńsze od obcasów z* skóry. v.mi»:*c czego każdy 
-aczedny człowiek powinien sie zaf>patrzvć w ta* 

kie kauczukowe obcasy.
(— ) KRZEMIEŃ ZNÓW  UCIEKLI Znany na brtu 

fcł krakowskim włamywacz Krzemfeń, osadzony 
•m aafcladga umysłowo chorych w  Kobierzynie u*

Chrzest i poświęcenie okrętu „Stanlstaw“.
MSZA ŚW. W  KOŚCIELE N. P. M ARYL —  UROCZYSTOŚĆ N A  W IŚLE. —  TOW. ..ŻEGLUGA PO I.

SKA. —  CHRZEST I R EW IA  MOTORÓWEK.
ku, odmówieniem krótkiej m odlitwy przez ks. ;ir;» 
łata W ądolnego i pokropieniem statku. jKic-tem 
głosi! ks. prulat przemówienie, w ktiirura

(eh) W  ubiegły pogodny poniedziałek odbyła się 
na W iśle podniosła, uroczystość, której opisem 
spieszymy podzielić sie z czytelnikami.

Oto znane powszechnie Tow. „Żegluga Polaka czył, ii ła Jest poświęcenie pierwszego statku w
S. A,“ wybrała dzień ten na uroczystość poświęcę* Krakowi*. „Ta W isla m ówił ks. prałat W. —
nia swego nowego statku ^Stanisława".

W  uroczystości wzięli udział: prałat infułat Wg* 
dolny, prezydent m Fedorowicz, wojewoda Calec,

po pryśnięciu łańcucha niewoli Jest znów w  ea 
(ości naszą polską rzeką, od swych źródeł, aż do
ujścia. 1 ta rzeka zwraca się do narodu i powtnda;

ki i cały szereg oeób ze sfer naukowych, finamu* Weźcie mnie w swoją opiekę, ofiaruję wsm swą
wych, przemyslowo»handlowych i prasy krakow,. 
sklej. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwom w 
kościele N, P. M. gdzie ks. prałat Wądolny doku 
nat poświęcania bandery, poczem o godz. 1Ó30 
wszyscy zaproaneni udali się nad Winię, gdziie w 
bliskości IIL  Mostu rysował się w dali nowy 
statek.

moc i silę i im większo będę. ciężary, które ns 
innie włożycie, tern dla mnie sloda-.e one będą". 
Wreszcie złożył życzenia, by statek spełniał s-vc. 
obowiązki jak najdłuższe lala, jak najskwapliw ief 
i najlepiej, zaś dyrekcyi Tow. ..Żeglugi Polskiej* 
życzył, by pomnożyła łe ..rodzinę wiślańską", abyś 
tny Uę doczekali jakiego brata iuo sio* ry (h:awa!

Inż. Gerula pełnił tu honory gospodarza statku zr*roiła się W isła naaca od statków. inA s-r
i udzielał zebranym wszelkich raformacyj. Statek roją niemi rzeki zagraniczne. Zakończył swe pree^ 
ów został nabyty przez Towarzystwo w Czechach r mówienie staropirlskiein „Szczęść Boże*‘l 
za względnie nie dużą sumę 13 milionów mk. i ! Drugą mowę wygłosił prezes Rady nadzorcze-' 
przybył do Krakowa z Pragi czeskiej, którą opu*  ̂ Tow. inż. Peroś. W  zwięzłych wyrazach przedstawił 
ścal już w pażdzeirniku r  z., poczem płynąc Labą, zabranym dzieje młodego Towarzystwa, jego trudy 
kanałem Sprewa— Odra. dalej Notecią przybył do i borykania się nim zdołał stanąć na dzisiejszej 
Bydgoszczy, gdzśe z powodu lodów zatrzymał się ; wyżyni®. Mówca zar.nnrza. ' i  zaczęto prawie bee 
czas dłuższy, odbył remont poczem wyjechał do j kapitałów, jednak lnicyatorów owiewał szlachetny 
Krakowa. . zapeł i chęć pracy i tu stwieidza, ła  zapal do

Jest to staitek pasażerski luksusowy i Jest w ! prary, ssawet bez kapitału, potraii cuda dokonaó, 
stanie unieść do 730 ludzi. Kabiny posiada trojakie: ! Po przemowach dokorumo wspólnego zdjęcia fo* 
klssy I., II. i III., tak, że jaku statak wycieczkowy i fograficznego uczestników uroezystości, poczem 
oddawaó będzie mógł publiczności wyśmienita ) odbył się uroczysty akt podciągnięcia bandery w  
usługi. • gftrę i ozdobienia statku szarfa z Dnpisein „StaaL

„Żegluga Polska*1 jest jedynem przedsięhior* * slaw". Po chwili muzyka zagrała .„leszcza Polsko 
stwem, któro prowadzi spław węgla na wielką j nie zginę3a". poczem zebrani udali się na druga
skalę z kopalni krajowych tj. Jaworzna oraz Gór. 
nego Śląska. Węgiel płynie wodą do Krakowa & 
stąd ewentualnie dalej wodą w dół. albo przeła* 
dowuje się na kolej. Ponadto eksploatuje Towa* 
rzystwo z W isły piasek, który dostarcza dla ru* 
chu budowlanego w  Krakowie.. Ponadto posiada 
Towrazystwo swe warszitaty. gdzie buduje się lo* 
dzie motorowa i galary, posiada też. szutrowisko 
w Bogumilowicach pod Tarnowem na Dunajcu, 
który dostarcza szutru dla kołat, dla konserwacyi 
dróg krajewycn itd.

O godzinie 11 rozpoczął Mę akl poświęcenia rtat.

stronę poklsdu gdzie oczekiwał ich już stół boga* 
to zakftawiony. Rozpoczął się teraz bankiet, na 
którym wznoszono co chwilę toasty na pomyślność 
statku i Żeglugi Polskiej. Równocześnie przed 
oczyma gości rozpoczęła się prześl-rzna defilada 
motorówek, należących do Tow. „Żeglugi Polskiej". 
Płynęły w*ięc: „Marya1*, „Jagienka*1, „Pogoń".
„KrakuśT*. 1 „Czwartak".

7.a chwilę ruszył statek * roabawśonymi gośćmi, 
wśród dźwięków zebranej na drugiej etronre mu* 
zykl w  drogę. Uroczystość zakończyła się powro* 
tern z Bielan o godz. 2T0.

ciekł 9 bm. o godz. 3 rano w niewiadomymi kie* 
runku. Jest to już druga z rzędu ucieczka Krze* 
mienia z Kobierzyna. Organ, polisy:' v wczęly po» 
szuluwania za zbiegiem.

(— ) W ŁAM ANIE. Do zamkniętego mieszkania R- 
Bocząrskiej zam. przy ul. Filipa 3. włamali się 
niezrani sprawcy i skradli większa ilość bielizny 
6 par bucików, 2 ra jery. 2 złoto piór-. onk; i  2 wa-. 
lizy  wartości kilkudziesięciu tysięcy mar- k. Do* 
chodzenia w toku.

( _ )  KONIOKRADY GRASUJĄ POD KRAKO­
WEM. Dnia 30 kwietnia o północy A  rud. niozna* 
ni sprawcy z zamkniętych stajen J. Raźnego w Ra* 
towicach 3 konie wartości 2,100.000 mk.. i M. Na* 
warze 2 konie wartości pół mdllona marek. PoHcya 
zarządziła energiczny pościg sa sprawcami kre* 
dzieży.

SAMOBÓJSTWO PIERNIKA. Strażnik skarbowy 
nazwiskiem Piernik, lat 21 zam. ul. Rękawka 26, 
popełnił zamach samobójczy z zawiedzionej mi* 
łuóci. Desperata odratowano tal. że ; i razie życiu 
jego ntfe grozi niebezpieczeństwo.

TRAOEDYA POLICY ANTA. Posterunkowy Piotr 
Kęsek, popełnił samobójstwo, strzeliwszy do siebie 
8 rewolweru.

PRZEJECHANY PRZEZ TRAMWAJ. fl*le-tn*
chłopczyk Chaitn Englaender, został przejechany 
przez tramwaj wczoraj popołudniu na ulicy Lwów  
skiej w Podgórzu.

ZNÓW  ATAK SZALU W  KINIE „OPIEKA". Nie
po raz pierwszy w  wymIen:onem klrno wydarzył 
się wczioraj atak szalu u żołnierza niewiadomego 
nazwiska, 
f

co pcewoli nawet przy obecnym braku nauczycieli
skierować sprawę na tory, zapewniające jeż l a g

i vzfSęs?Łsi j»,vodzenie.
WIOŚLARSTWO.

Zw. Keta Wioślarzy. Program  sportowy Koła Wio*
j ślarzy Warszawskich na rok 1921 pr7.cdstaw.ic, się 
j następująco: 1 ) 28 maja rekord wewnętrzny wielko* 
! dystansowy, 2) 25 czerwca regaty wewnętrzne. 3) 
5 30 lipca regaty międzyklubowe, 4) 27 sierpnia za. 

wody pływackie. 5) 10 września m isirzowstwo we* 
wnętrzne. 6) 24 września rekor-i wielkudystansowy 
międ^ykiuhowy.

Ruch giełdowy.
t

Z  GIEŁDY. Rada Gl«ldv nienieżnoi w Krakowie 
uchwaliła na posiicdzjnlu odbytem w dniu 5 bm. 
copuścić do obrotu i notowania: 5 proc. obli«ac>e 
mieszktinioiwe Banku Budowlanego; Akeyo cśpólkl 
akcvinei Elektrowni Okreicowych w Sierszy. Akcye 
Spółki akcyjnel llerzfald i Xlctorius. odlewnie i e c  
laza I emaliamle w Grudziądzu Akcye Soótki akc- 
..Phanna" Mg. B. Jawornicki w Krakowie. 8*mę 
emisya akcyi Cegielskiego Ski akc. w Poznaniu.

Warszawa fPATl W alu ty : Dolary Stanów Zje* 
dnoczonych trans, 4000 4015 3990 sprzedaż 4010 ku 
pno 3970 Funty szterlingi trans, 17900 Korony cse.- 
skie trans. 79 i iedna czwarta Czeki: Gdańsk trans. 
13.G5 sprzedaż 13.85 kupno 13.45 Londyn trans. 1800' 
17950 17990 sprzedaż 18090 kuono 17890 Nowv Jorl 
trans. 4030 3990 4007 i wól, sprzedaż 4023 kupno 
3!»25 Parvż trans. 308 300 sprzedaż 3GS kupno 304 
Praga trans. 79 78.75 Szwaicarya trans. 783 sprze­
daż 787 iuitmo 779 W iedeń tr ins. 49 38.50 sprzeda; 
49 kupno 48 W łochy trans 21G,

Zurlcb (PAT1 Zamkniecre g iełdy: Berlin 1.75
Holandva 199 i ierlna czwarta Nowy Jork 518 Lon 
dvn 23.03 Paryż 47.02 Medyolan 27.35 Bruksela 42.71- 
Kopenhaga 110 Chrvstvania 97 Praga  9.9G Buda 
peszt 0 07 Warszawa 0-13. W iedeń 0.00 i iedna 
czwarta, Austryacka korona stempl. O.OG i  pół.

t SPORT W  SZKOŁACH.

Mirństeiyum oświaty rozesłało okólnik do dyrek-. 
cyl szkól średnich, aby poprj-ly akcyę Tow. nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych, zmierzającą do pro* 
jyaeowauia zdrm - go sportu wśród ono - :śeży szkol­
nej.

N iezm iernie doniosły ten okolnik jest. jednym 
i  dowodów zrezumieaia ważności wychowania lizy* 
cznego wśród sler rządowych. Jakkolwiek wprawa 
(Izanie go w życfe napotka uiawąipliwie nieraz na 
opór mejednogo z kierowników szkól, tern niemniej 
uchwalenie tej doniosłej sprawy da w ręce broń 
urzędową przeciwko ludziom, nie mogącym nojąć- 
donioełaśoi sprawy i poprze akcyę 'iow. nauczycieli, 
którtzy niewątpliwie porizumieją się w sprawne 
programów x P, B. W. F. ewentualni* a  Z. P. Z. S.,

Stanoisla W i n i l i  Sikał n v i M
wakują po mieście Makćw>Loniż> ński. 60 kandy­
datów wymaga s.ę: 1) Ukończenia 6 klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej. 2j złożenia wlcrm  n e 
do 10 lipra lyz2 oslemplowaitęgo podania z.e św a- 
dcctwsmi szkolnemi, urodzeni.•, obywatelstwa pań- 
slwa Polskiego, zdrowia (od lekarza urzędnika), mo­
ralności (oryginały). 3) Ukończenia w czasie od 
14|Vli do iłl)|IX kuisu praktycznego, raetody<-zn/^o 

w Makowie Łoniżyósk m. 9691 
Pobory X kat. z dodatkami od l|Vilf 1922.

Sada iitaiaa oowiatom
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Morderca z monoklem w oku
LO TN IK  G ENTLEM AN  PRZED SĄDEM. — PO ZN AN IE  Z D AM Ą Z PÓ ŁŚW IA T K A  -  
ZB YTK O W N E  O BIAD Y I W YC IE C ZK I. -  TRUP W  S Y P IA LN I. — UDUSIŁ SW Ą  KO­
CHANKĄ. -  SPLAMIONE K R W IĄ  UBRANIE. -  ZIM NA KREW  OSKARŻONEGO.

Nie należy jej bmlidć, potrzebuje bowiem
wypoczynku. Przyjadę po panią dopiero o

(1.) Przez sadowe sole londyńskie praegru- 
nął się ju ż  niejeden oskarżony, ubrańy we­
dle ostatniej mody, będ^ry okazem najwyż­
szego szyku i eJcgancyi. Podobnie jednak 

W YTW O R NE G O  G E N TLE M AN A 
jo li Ronald true, który wtod pod zarzutem 
m nordow an ia  damy z półświatka, nie "wi- 
dziaino jeszcze na ziutn-ej sali roz-praw. E le*  
gancik ów, na któremu pada vak okropne po­
de jrzorao. 'a t  rowłEjiirn też niebywała dotąd 
nowość nn salę ro®praw, a m ianowicie jaw i 
się  w  moaiokiu, który spotyka aię z pokia- \ 
skiem przedstawicielek płci pięknej. Pan * 
Ronald Truo, człowiek lat trzydziestu, który , 
(HjówYęooł aię *vro;e«o czasu 

LC 7 M C TW U , 
nos. z dumą świetnie skrojony granatowy 
garnitur, jedwabna, popielaty krawatkę i  j 
nowiuteńkie buty; z kioazonkl surduta wy- . 
d era  mu wytworna jod wanna cli usteczka. { 

llis to rya  jego zbrodni jest następują.ca: •
W ESO ŁA  D AM A Z PÓ ŁŚW IA TK A , 

Bertruda Yatcrs poznała oskarżonego w  hal 
h i Jednego i  uajołegłuuaiych boleli, w  litó- > 
ryu i niewiadomo właściwie jak i  Jlaczeyo 
oboje eię znaleźli. Nieszczęśliwa istota, nie ; 
przeczuwając swej zguby. Łakoci lała się oni 
pierwszego wejrzenia w eleganckim  mło­
dzieńcu,. który zaczął j ą  odtąd  codziennie od 
wiedzać i wykorzystywać.-  Finansowo rue- 
«ł»yt mu się dobrze pow odz iło , to toż dawał 
■k  zapraszać stale na obiady u swej „uko-

godzitUfc i2-tej w poiudme w te m  i  rosom 
pójdziemy na obiad1'.

Rzekłszy te słowa, odszedł w  pospiechu. 
W obec tego, że panna Yatee do godziny IP e j  
nie dzwoniła na służącą i nie daw ał* Zad­
n i o  znaku życia, pokojówka zuniopokojo- 
na Piać weszła wreszcie do sypialni swej 
pani i ku najwyższemu swemu przerażeniu 

i zobaczyła ją leżącą
NAGĄ NA ŁÓŻKU W  KAŁUŻY KRW L

Służąca dała natychmiast znać na poli- 
cyę, — przybyły icilcarz stw ierdził że śmierć 
nadtopiła nie skutkiem zadanych rajp lecz 
skutkiem uduszenia, którego świeże ślady
widr.iaJj* na s z ; i  o fia ry .

Jak się później okazało, by] to 
MORD R ABU NKO W Y;

morderca, dokonawszy zbrodni, ukradł ko­
chance swej 15u funtów szterRiigów, tudzież 
wspaniały klejnot, którego miejsce przecho­
wania jemu samemu tyiko było wiadome- 

Natychm iast potem jakiś nieznany męż­
czyzna- którego rysopis zgadza się najzupeł­
niej z powierzchownością Ronalda True, wy 
m ienił w  sklepie z ubraniami męskiemj na 
przedmieściu, swój ,

SPLAM IONY K RW IĄ  GARNITUR
na nowe ubranie, oświadczając parzytem, że 
jest pilotem i tc ślady krw i pochodzą z wy- 
p rdk r lotniczego, w  czacie którego zranił 

1 sre boleśnie.
i Ż w łaściwą rasowemu Anglikow i zimną 
I krw ią 5 spokojem, lru e  wszelkim i moziiwy- 
' m i sposobami dowodzi swej niewinności, 
i Do tej pory me zdołano też uzyskać w ysłar- 
• czających dowodów jego winy. Pubhczncść 

londyńska ą napręż' i  ą uwagą wyczekuje 
| wyniku procesu

Cicha osada, letnisko Kamińsk koło So­
snowca, w nocy z 1 na 2 b. m. była widow­
nią krwawego wypadku.

Obok stacji w Kamińsku mieszkał z  żoną  
Anną posterunkowy polieyant, Edward Za­
lej skL

— v t * — «...   — - ------------  -  —7-  j Z a la w s z y  sobie  1 b . m . zby tn io  g ło w ę , w
c łu u io j", na ja j rachunek, o d b y w a ! ro zm aite  stan ic  n ie trzeźw ym  późn ym  w ieczo rem  p rzy  
W ycieczk i au tem , Jcdnesn s ło w e m  » y ł  w ło -  - ■ - -
ściw ae n a  Jej m.<m z L

Yw w iiogo  p ięk n ego  noranita Ronald True, 
w y c h o d zą c  z sypialni swej damy, rzucił do 
Jaj pokoj&wkj; ..Ra.nl jest baruzo zirużoi'**. i 

ŁTl  GLĄ30KG. I

PIJANEM U PRZYPADKOWO STRZELIŁ DO ŻONY ZROZPACZONY ODEBRAŁ
SOBIE ŻYCIE W YSTRZAŁEM  Z KARABINU.

Wypadek ten tak przygnębiająco wpłynął 
na pijanego, że ten postanowi! pozbawić zip 
życia. Rozebrał się w ięc i przystaw iwszy so­
bie do szyi lufę karabinu, pociągną! za cyn­
giel nogą. Nastąpił strzał i

DRUGI TRUP PAD Ł N A  PODŁOGĄ, 
obok nieszczęśliwej ofiary nieostrożności I 
pijaństwa. 1był i  o domu. Przed spoczynkiem manipulo­

wał coś z rewolwerem. Nagle pad! stizai 1
POŁOŻYŁ TRUPEM NA MIEJSCU 

PO LIC YA N TA ,
spoczywającą już w łóżku-

tg***.., !*•

Wyjaśnienia 1 potauy
w »p n v «d ł  otfiuaiuA ku* 

iMMulRtni# w Admi* 
auŁtrBcyi tKifi*-

7, Tnldłop. t&OŁ

ittuilfiija  otwarta
od godnny 9— 1 w pora­
dnio i od jtodłiaj 4—7 

wioCŁorem.

O g ła sz a n i* , Wiem milimetrowy w twvfłycti ogtcMtntacb Mk 2S. -  Uktea tabelaryczny Mk 3i. — Drobne od wyruu Mk 20. — Matrymonialne i korespondencja ocyw, Mk 3C 
“  ‘ *  Ma 4* — rickiUog. MA 40. -Komunikaty po kronice Mk 8C. — Głosy p» > icine i dział ekonomiczny Mk 80. — Na l-ue| stronie lub przed lelcnem Mk 160. — Oroszenia pnetf

aa 2-a tsb *-t sbuOc Mk I2U — Oyłouenia jyigraniczne S %  droiej. Załączniki przyjmuje aię wedk umowy. Wszelkie komanikaty niltZy sadstoć w p ro st  do A Łjunkt » j j l
.Ocóca Krskowsfcmgo*. Komunikatów .rzesianycti Hedakcyl uwzględniać aiy n i*  b sO z lo .

TO CHCE
00Ś kupić,
coś sprzedać, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
odnaieźć zimbę,
*b y  o jego firmie, przedsię­

biorstwie lub hanuiu wie­
dziano, 

znaleźć dzierżawę majątku, 
odstąpić w dzierżawę majątek

niech się zgłosi osobiście lub pisemnie 
w dziale drobnych ogłoszeń .G ońca 

Krakowskiego*.

Ostrzeżenie.
Syndykat Koszykarski S. A. w Kra­

kowie, Fioryańska 32, zawiadam ia 
P. T. Klientelę, ze zwinął swój sklep 
p rzy  ul. Gołębiej’ L. 14 i że z firmą 
konkurencyjną tam że obecnie się 
znajdującą nie m a nic wspólnego.

Sprzedaż wyrobów Syndykatu ko­
szykarskiego odbyw a się w Bazarze 
Krajowym , Rynek g ł .  33. H684

m m hm  t Mśrta #s śjgflwtt flMBMiWł L̂ .twvaea;7ifcłtóitiłdetij c

NOWO OTWARTA

PRACOWNIA KRAWIECKA 
S T E F A N A  M IE L N IK A

W KRAKOwiE, UL. OŁUUA L  24

przyjm ie wszelkie zamówienia na sezon 
wiosenny z materyałów własnych i powie­
rzonych. Wykonanie pierwszorzędne. Pun­

ktualność zapewniona.
Polecam się względom Szanownej P. T.

Publiczności. 8622

S i o  s p r z e d a n i a :
1) 16 metrów bieiitcych ielaznyeh balasek płotowych,
2 ) 2 warułtaty aioiarskie uływaao,
3) ) oiasiyua do inieieuia l»rb i L p.
4) 1 Dtae^yna do odkra wania puszek blaszanych,
o) 4 aztuki pras ręcznych jednoraunennych do mydeł itp. 
6J 1 ma»*yua do krajania kapusty na popęd pasowy,
7) 2 aparaty do destylowania wody, alkoholu 1 L p.
8j 1 motor topuy .Ursus*4 16—20 kouny, 9678
9) 1 auto ciężarowe marki „Martha*, 36 ton ładowność.
Bliższa wiadomość w fabryet .Rydlówka*. tal. 409.

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o różnycn grubosc ach

poleca ze składu 9432
SPÓŁKA TECtiNlCZNO-^RZEMYSŁOWA

R. GODYClU, CWIRlO i S-ka
fa r s z a w a ,  ui. h iow ow iejska  14. Tel. 25-05

W yłączne p rzeBstaw M aśm łw e 9635
Wlclkopeisk c; ,'iUTY aUT.DZi w Pozoanitt.

W Y R ó B Y
r

zznnry, postronki, szpagaty, łaśmy i 1.1>. pierwszorzędno- 
491 go wykonania poleca hurtownie 1 częściowo 9661

FABRYKA LIN TRANSMISYJNYCH
STANISŁAWA W ALKOŁiNSKIEGO 

Kraków-Zwierzym ec, ul. Lelewela L  t l .
UWAIA: Uhm a » jh a  >!• PM,U ł^n| ftlll Ml Ol!.,., In a  mtm
*>aMa,|* I a, JEHTSIil przy LELEWELA L 11.

MYDŁO BLASK
Me prania 6 5 % tłuszczu 

oraz wszelkie artykuły kolonialne I ąwoce  
połudn iow e poiocw hurtownie:

SU i 9(1. zip.
w Krakowie, |L i M i lW l t i  & (Eotli HiCfOńa)

Teieton i i a a .  9632

on uh A o n  oaaMj ji

S P O R T O W E  
STUDENCKIEi

^ Au Ou as a  Sk-e

CZAPKI
wykonuje szybko i tanio

Pracownia czapek Związku  
Pracy Kobiet j

Kraków, 
-̂ y-sr v  a

ulica Brack-t
1 W W "*• w

8. 
y  v  *r w w

)



*tr. • „SONTEC KRASOWSKI" Nr. 128-

1 DROBNE OGŁOSZENIA
U łd i i  nawy koityam (cala 
*** suknia i żakiet) na śre­
dnią osobę do sprzedania. 
Wiadomość tylso pr*edpoiud- 
uibm Kraków-l’6łwsie, Jaskół-j 
en  i, I p. wpiost schodów.!

Cegły

Sprzedał  _
irattiarn, kin, destylacyj, pie- j ^  

karć, hoteli, fabryk
m ły n ó w

i » rtaków, dom ów  handlowych
Wiaa

domów prywatnych, cegielń.
MajatKi

eraz karczmy, kuźnie, teinie
koronie

stolarnie, pośredn iczy na Po­
m orzu 0623

wagon Skoczów. Cegielnia pa­
rowa ifleiodzim, Skoczów Śląsk 
Cieszyński. nobli

vao3rjOdarstws
pó 54. 65, 73, 75, 77, 88 mor­
dów. Domy mieszkalne każde­
go rodzaju. Trzyuascie gospo­
darstw po 2 nn rgi. Dom ko­
lonialny i 13 mórg ziemi za­
raz do objęcia, także masar­

nie i restaurscye poleca 
Wlaidor, Bydgoazcz, jagislleń- 

<k< 4- 8694

A. M. MakowsKi
c.va majątków na miejscu. 

T C Z E W , ul. M a o la c k e  (Schan- 
z a n itr .  5, Te le fon  nr. 9.

Tamie do nabycia około
600 obiektour.

Amen m 
irzedania, ale 

i lko w  tym tygodniu z po- 
| w od u wyjazdu w  wielkim 
i Krakowie ksm isn ica  i  k om lu r-

l O C C  o p cyi na sprzedał r ó t -  
[ W v l U  nyCh majątków, real­
ności, fabryk i i p. tudzież 
274 zleceń na knpno okaże- 

i m y  interesowanym.
! PILNIE poszukujemy kilku 
realnuści z  restauracyą lub 

! sklejiera ewent. lokalem na 
i masarnię, z  wolnem mie*zka- 
- ntem i ewent z  polem, tu­
dzież kilku dzierżaw 50—1606 
morgów i uzierżawe większe­
go młyna .H a rde S u i« *  S am ­
bor.

p o s łu g a c z k a , umiejąca prać, | 
• jios/.ukiwana od godz-S-me, 
do 1 i-tej pi-zedp. za dobrem 

nagrodzeniem. H.Tauoman 
Fioryańska 55, IIL p.

" p rz a d a m  p ia k a rrię  dobrze 
** prosperującą i sklap jpo- 
ź y w c z y  razem w dzielnicy 
labryeznej. Sprzede). !200 f. 
chiebr i 10O f. buteit dzic • 
aie. Cena 2 mil, 300 tys. Mkf. 
/.glcizenia do 15 maja b. V, 
C if t t ic h o w a ,  Ogradow a 55, B. 
Z  tunhickl. op/-

M ieszkanie
- w śródmieściu składające 

się z jednego pokoju sło­
necznego, przedpokoju z 
kucheuką gazową, łazien­
ką elektryką, na i piętrze 
zamienię n a  2 lub 3 pokoje 
z komtor>em, przed .oko- 
jem i kuchnią. Zgłoszenia g 
pisemue pod M. K. K. dc 
Admin. .Gońca K ra k .*  8 

8960 f

M o l e  fi
odstrasza i iępi niczawo- g 

dnie 1

A n « y  t i o S J n a  |
sporządzona we*Jug reec- M 
l>*y rosyjskiej. Hurtowni E 

» -i .zedai: Wł. Turek. Kra- | 
! sów. al. Ka rm seuke »  965-i |

T k a c z  Jan i Mielnik S ts n lłfa w

Praw dziw e kauczukowe cbo

Krakowie kemi ulica < komlur  ̂jrdamobllizewany azofer, ślu- 
j tam 3-piętrewa, naiotnik,z wol- j 4. maszynowy, poszukuje 
‘ nom :r. i-.szk&Uiem, nowo bu- , posady, może również pro- 
dowana, wolna «d podatku.: wadzić pin z motorowy, naj- 
Fośreduictwo wykluczone, ehęintej we wschodniej Ma- 
Zgioszenia do właściciela. Kra- j fopoiaCe, w obszarze dwoi- 
ków-Podgórze, Nadwiślańska skiną .ocznie, za ordynaryę. 
24, 111 p. Kalinowska. 9605 Łaskawe zgłoszenia wraz z va

.runkami uprasza się nadsy- 
' lać pod adr. Dybczak Franci­
szek, Zaleszczyki stare, Ma- 

lolska wschodnia. 9o6T

ulica Mikouiaka 7,! R * r-ł0 Joprahia zajęcie tylko
■* dl a IrnhiAł. nr/m tm

są niezrównane w trwałości i utrzyma,
PALMA— KAUCi UK.

SKf.ADY KAKRYCZNK:
DLA GALICY! ZACHODNIEJ |J OLA dALlCYi i JCHUcttL. 
. K i t f f i w . U C . n u m c i j jn e  8. : L w ó w , Z ó łtiq * s L a

OLA POZNAŃSKIEGO I POMORZA:
5 6 6  P o z n a ń ,  K a r  t lo w s  1 8 , ta l.  b O -1 3 .

i które sie uniewaź: a. 
3

9650 ;

Abażury
do lamp elektr., gazów, i naft 
yotowe i na zamów, poleca 

W ytwórnia 9644

L S I T I P  e l e k t r .  odnawia precyzyjnie oraz wy- j lopoUka wschodnia.
Murów., salon., ścień. i wisz. konnie nowe J. Piechowic/
ilŁA, Jastrzębski - Teł. 2048 ’ Kraków, ------------------------------------------  ̂_  . .
Kraków, Sławkowska 36 , I. p.j (ró g  św. K rz y ż a ). 9006 dla kobiet, przez lato, im

(nad kftwiaroją).

Wczki dziecięce1

ę  Paulu Bielaka w Krako­
wie

na ulłca św> Jana
-(naprzeciw Kino Teatru 

(,Sztuna*). gdzie przyjmuje 
weselicie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące oraz 
irzyjmuje jak dawniej futra 

w komisową sprzedaż, jednak 
tylko po umiarkowanych ce­

nach.

Ważne dla Panów 1 Jullsn Wajda ]A r t y k u ły  g u m s w a  gwurantowa
(były długoletni kierownik'110 P010C* fao ior Temaukla-1 ^gubiony dokument

firmy A. Juchi.insi.il | wicz, optyk-rocchanik, Krs- A* «,v en nazwisk
_ ■ __ . . I kó w , Floryańaka 30. U w aga:przeniósł swój magazyn futer, ^  ^  , JeŁ 9500

wolnem powietrzu. Kaucyn 
wymagana. Zgłoszenia: .Lot*, 
Kraków, Szewska 18. 969-/60

W O JS K O -

wy na nazwisao Krupa 
Leon z Mogilan unieważnia 
się. 069oiB8

papiery wojskowe 
nazwisko Scbiffer Simon 

przy wojaku pobiera tylko j x  Oświęcimia, za zwrot któ­
rych znalazca o tezy ma nngro-

n r. i.icrytowany otlcer licząc 78 fg u b m n o
3  L  |at, k tóry za 47 lat s łu żb y ! i— aa naz,

1.121 marek pensyi miesię-1 
rznie, znajduje się w  bardzo 
wielkiej nędzy i uprasza szla 
cheine osoby o laska we wspar­
cie. Łaskawe davl przyjmuje

  administracya Ouńea Krak
9690" dla H. M. 83dl

dę 300O Mk. 9691

Unieważniam zgubione pa 
piery wojsk- we na nazwi­

sko Schulim Leser Haruels- 
dorf, Oświęcim. 968J

Eli
Towarzystwa Akcyjnego Olkuskich 
Zakładów wyrobów tłoczonych 

i emaliowanych

9?WESTEN ifi

O  r y p  i u  .h hs y  k o z  rsi i a  r  
:* :es« fl:» .

n e  d l a  w s z y s t k i c h *
„ M O Z Ł R ” .

Zapewne każdy z czytelń.«iw niriei* r-o pis-;-- 
dal o znanej szwsie«r-*K,ej latiryce zegarków .Mc- 
. Udało się nara '“kupić większą ilość kieszeni 

cii zegarków lei fabryki i celem prędkiej sprzed- 
ikowych sprzedajemy i wysyłamy na prcwinc' 
eme zoiżonej, a mianowicie po 7.200 rak. za sztukę 

Z-egarek ten jest czarny z angielskiej atali, wielkos 
.a! na rysunku, werk ankruwy na kein!en:.t<sh, w .r 
ymowuny co do minuty. Frzy zamówieniu 3 .sztuL 

więcej, liczymy po 7 OO0 mk. za szmkę,
N o w rń ó ł Zegarek dla Fanów i Pań na rękę, ovy- 

yinaln-ch lasonów zagranicznich niklowy, po, rvji 
ziwdziwą emalio fanlaz jiodłużn., czlero- i sześi.ic"- 
.cissie. Cena za szlukę 7.500 rak. Rówrotf sprzeda 

j.L-*iiy prztz czas ograniczony zn»-.dujące się u uas na 
ikladzeie zegark .Calliol* na ręnę ze skórzanym ps 
skietn, nilflowre cyitndrowe po 4.50u mk. Takież pierw- 
-zorzędnycb labryk ankiewe po mk. 6.506, SM.JO i 10.00 

szlukę. Zegarki uasze są wyregulowane co do nn i 
mitr, sprzedajemy z gw»faueyd na 2 lala. Zamówieni: 
-.jysylamy natychmiast (można nawet ber, n-tlalku), 
Zamiejscowych prosimy adresować: Artur Rauk l), 

kiniiiayia, ut. wielka nr. 7 a. 9tc 
UWAGA, (idyby tamówiouy towar nie okazał w 

zgodnym z niniejsz.ogloszeuieui, obowiązuje:, y pję --irz' 
jąć go z powrotem i zwrócić pieniądze natygtuiLei

polec*

„SPOŁEM"
iiif liE  ftraodn H m  S-to i iii.Hi.

i !  ul. l id
Adres telegraficzny: „Społem" Lwów. 

Telefon 548.

8
9669

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TO W A R ZYS TW O  AKCYJNE WE LWU WIE

ZAPROSZENIE 00 SUSSKRYPCYI.
>?s podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgro radzenia akcyw- 

naryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego z dnia 29 paldr ernika 1921 r. uraz 
zezwolenia Ministerstwa skarbu z dnia 22 lub go 1922 r. Nr. 19813/21. L). K. 
Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego przystępuje dt podwoi 
szupia Kapitału akcyjnego o Mkp. 315,010.000’—, czyli z Mkp. 2 i0  I00.D00.— u

Mkp. 525,000.000*—
prtf. wydanie 1,125.000 sztuk ouwych na okaziciela opiewających akeyj

IX tej emisyi po Mkp. 2oO’— imiennej wartości
a n H s J ę p u j ą e y c h  w a r u n k a c h  s u b s k r y p c y j n y c h :

1. Dawni akeyonaryusze mają ptawo pierwszeństwa w nabyciu nowych 
akcyj w stosunku 3 akcyj .nowmj emisji na 4 akcye dawne,

2 . Akcy-Diiaryusie. chcą,-..' wykonać prawo poboru, r,:;vą  w poniżej 
o/raczonym 'cnninie przedłożyć swojd dawne akcie ibez arkuszy kupono­
wych' w ag u a io świadectwa tymczarowe, które będą natychmiast zwrócone 
po aw ioc iŁiiieiiiu prawa poboru.

5. Ku rs emisyjny nowych akcy, wynosi dla dawnych akcyonaryuszy 
na podstawie prawa poooru Mkp 450’—, dla nowych zaś subaicrybentów 
no Mkp io0 za sztukę.

4. JYzy zgłuszeni: naioży ztożyć w gotówce całą sumę kupna z od set 
kami y/e od ceny kupua za czas od 1 stycznia IS_2 r. do dnia wpłaty ora: 
oo Mk. 50’— od każdej nowej akcji na koszta kunfekcyi i podatek gield iw; 
■v wysokości 3 pro mille od kursu emisyjnego.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Baal ir od dnis 1 stycznia 1P22 
u2 równi z dswnemi nkeyami.

u. 'ernur. wykonania prawa poboru oraz nowych zgłoszeń upływa 
r dnieiu 5 maju ;92’2 r.

7. Ho repartycyi przeznacza się jedynie akcje, na które dotychcznsow 
nko-zonaryihtze nie wykona ą przysługującego irn prawu poboru.

Vyr«żi>3 n|eaw%lędtdóitia zgktjzsió hlunk zwróci wpłacone kworv t od- 
torkamt .W®. t

3. f^owe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tyro- 
orasowes"'- potUderdi -'ma kasowego na uiszczoną wptiitę,

Zgłcs/bnia p ^ y jn u j^ :
Z ls m ik i B snk kredytowy we Lwowie, ul. Jagiellońska I. !. oraz Oddziały 
w Bydgoszczy. Częstochowie, Gdańsko. Kołomyi, Krakowie, Krośniic Lubo­

nie, Tamuwie i w Warszawie.
W BiELBKL' oiąśki B*nlr L tkontowy. W "
W RADZ i krasts Uturn. uanki.
W K  A llą sm o in o  Oejios tano^n. Anglo-3aTtarrc!i;h!Echa Ban' V, !n,_

aommarziaiiiunk.
,wóv-. ;i p, 3(i narer 1P22 r. Kada Z ż w ia d o w »a .

l iei l iktor odp ow ied z ia ły* Ludw ik Gronuś. ! -‘ rukarni*. Ludowa w Krakow ’>.


